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j ^ o w y  p r o g o m ,
Coraz powszechniejsze stają się narzekania na 

wszystkie stronnictwa, źe nie stoją na wysokości zada­
nia, że zawiodły oczekiwania, że się przeżyły, nie odpo­
wiadają zmienionym stosunkom i warunkom, słowem, że 
nie idą z duchem czasu.

Utyskiwaniom tym i podobnym, nie można odmó­
wić dużej racji. Wszystkie w<ększe i poważniejsze stron­
nictwa w Polsce powstały czasu niewoli i program 
wówczas uchwalony przeniosły żywcem do Polsid.

„ Fandamentem tego programu była wolna i nie­
podległa Polska — różnice między partjami zachodziły 
głównie co do środków i sposobow odzyskania niepod­
ległości.

Skoro jednak przyszła wolność i niepodległość, 
pi ogramy stronnictw, stojących na gruncie państwo­
wością polskiej, powinny ulec gruntownej rewizji. Wol­
n o ^  i niepodległość są, nie trzeba ich zatem zdobywać. 
Wyrazem, dowodem i rękcjnrą wolności i niepodległości 
jest swoje własne państwo. Obecnie zatem kamieniem 
węgielnym i fundamentem programu każdego polskiego 
stronnictwa musi sie stać pytanie, jak to, z trudem 
I ©udem odzyskane państwo zachować, utrzymać, ja&t 
urządzić, *eby nie było macochą, lecz matką dla obywa­

te l i ,  żeby im zapewnić największy dobrobyt i pomyślność?
Na pytanie powyższe mają gotową odpowiedź te 

ugrupowania partyjne, które powstały. w ostatnich la­

tarń, jako odpryski z „Wyzwolenia", względnie „Piasta*, 
a to „Ni zależna partja chłopska", „Chłopskie Stron­
nictwo", no i oczywiście mistrzow:e ich, czyści‘ komu­
niści. Reforma rolna bez wykupu i odszkodowania, upań­
stwowienie lasów, fabryk, kopaiń, rząd chłopsko-robo* 
tniczy, słowem zbolszewizowanie Polski ma zapewnić 
raj obywatelom, a państwu siłę i potęgę.

Temu rajowi przyglądamy się w jego ojczyźnie, 
w Rosji i widumy, że bolszewizm jest bardzo krwawym 
i okrutnym, nie programem, tylko eksperymentem, który 
nie rozw.ązał żadnego zakreślonego sobie zagaćnienia- 
a najmniej reformy rolnej i niechybnie skończy zu- 
pełnem bankructwem.

Z dawnych przedwojennych stronnictw, czy to 
t. prawej ezy z lewej strony, czy wfźmiemy np. „Naro- 
dową-Damokrację", czy socjalistów, uderza operowanie 
stąremi nwłefljaml, nieraz bardzo agranemi i oklepanemij

U socjalistów to nie dziwi1, oni, co nie uznają ia  
dnych djgcsrtów, ni autorytetów, mają swoje dogmaty, 
zawarte w „Kapitale" Marsa, i do nieb koniecznie chcą 
dostosować sycie społeczeństwa i państwa mimo, że mu 
przez to g sałt zadają i szkodę przynoszą.

W ild z ie  tam, gdzie po wojnie socjalizm zajął 
dominują*® stanowisko w państwie, podobnie jak u nas,: 
jest podobnie jak u nas: waluta chwiejna, niepewność 
jutra, zastói i martwota.
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„Narodowa Demok. acja“ chlubi się tera, że stoi 
ponad partiami, bo jej chodzi o całość, o naród; prof. 
Stanisław Grabski uczenie dowodzi w „Gazecie War­
szawskiej Porannej", że rządy stanowe czy klasowe są 
w Polsce niemożliwe, bo niema klasy społecznej, któ- 
raby u nas ptństwem kierować i rządzić mogła, oprzeć 
się załam muszą nr narodzie, na „rozbudzeniu we 
wszystkich warstwach społeczeństwa polskiego świado­
mości wspólnego ich dziedzictwa wielowiekowej historji 
państwa polskiego i wspólnego obowiązku wubec przy­
szłości Polski". Nie zapoznając ogromnego znac.enia 
owego rozbudzania, nie mniej stwierdzić należy, że‘sta­
wiania sprawy tak, jak to czyni prof. S t  Grabski i Jego 
obóz, nie rozwiązuje zagadnienia, nie jest wystarczającą 
odpowiedzią na nasze, powyżej sformułowane pytanie.

Do narodu należy ks. Nadziwił i jego fornal, pa­
łac Potockiego i lepianka Biedoty. Jeden uważa, że 
Polska zginie, gdy zginą jego obszary, drugi uważa, 
że jemu się też w tej Polsce coś więcej należy, niż 
ścieżka przez wieś, a dopiero po śmierci parę łopat 
ziemi na własność. Chodzi zatem o taki program, któ­
ryby nie niszczył Radziwiłła, ale pozwalał żyć i rozwijać 
się .Biedocie i innym chudopachołkora, słowem wszy&t ■ 
kim obywatelom stwarzał warunki porządnej egzystencji, 
postępu, dobrobytu, wzmacniając zarazem siłę i potęgę 
państwa.

To zagadnienie było cddawna naczelnem dla na­
czelnych władz P. S. L. „Piasta", dla niego główni* 
zwołany zesfcał nadzwyczajny Kongres do Krakowa. 
Rezultatom obrad było uchwalenie nowego programu, 
który? iest właśnie konkretną, jasną i wyraźną odpo­
wiedzią na pytan;e. co czynić należy, żeby ogromne! 
większości społeczeństwa, rolnikom w Polsće zapewnić 
lepsze jutro, a państwu siłę i potęgę.

Jan Brodacki.

M M i s a c h  i w Sejmie.
\Y Sejmie obraduje komisja budżetowa nad preli­

minarzem budżetowym na rok 1927, nadto rząd przed 
łożył S*j«cwi prowizorjum budżetowe za Iszy  kwar­
tał 1927.

Celem załatwienia prowizorjum, oraz załatwienia 
„bistoi ycenego" dekretu prasowego zebrał się Sejm, 

•dekret jftdaogfośnie odrzucił, a prowizorjum odesłał do 
komisji.

\Y k*misji budżetowej toczy się dyskusja, tak 
nad prowizorium jakoteż nad preliminarzem budietowj m 
‘ Prswizor jum za I-w.y kwartał 1927 r. wynosi 
439,317.740 zł. '

Uzcssdniał je  mirr ster skarbu Czechowicz, który 
przyznał lojalnie, że odrabianie błędów Grabskiego nie 
je s t  zasługą obecnego rz-.du, bo zaczęło się na dobre 
już od poceątkn b. r.

Jako dodatnie objawy tego odrabiania wskazał 
m>Qtster *a równowagę bjd.eiu, czynny b.lnu handlo­
wy i wzrasta--ące rezerwy Szusu Polskiego.

W dysfcasjł wbiereli g-k-s różni posłowie, imie­
niem 89; a hu „Piasta", poseł Byrk-j. .

Były misister Zdziecliowski postawił wniosek na 
obniżenie prowizorjum dn 465 mil. zł, an a  uzasadnienie 
tego przytoczył następujące argumenty:

„Stoi»y obecnie wobec osiągniętej równowagi 
budżetowej, lecz siąd  się ora wzięła? Opiera się ona 
ua trzech słupach. Najpierw na zmniejszeniu płac urzęd­
niczych, które było koniecznością państwową, jednak 
nie może przechodzić w stan chroniczny. Drugim slu­
pem, jsst wzmożony wpływ z podatków. Trzecim była 
polityka oszczędnościowa zainicjowana już od'stycznia, 
a której dziś już nieprowadzi się z tą samą energią, bu 
owszem ministerstwa się rozbudowują i panu ą nad mi­
nisterstwem skarbu, a nie odwrotnie. Otpż teraz ślep 
urzędniczy trzeba przekreślić. Bilans liandlowwWezwęża 
a drożyzna,nusi wywułać zwiększenia ir.portu. Wogóle 
w obronie złotego będziemy w gorszej sy tuacji niż by­
liśmy, bo obieg wzrósł o 260 es.i., czyli, że pląszcayzna 
ataku towaru na złotego rozszerzyła, się znacznie. De­
ki et ministra o biletuch skarbowych również ula*. ia 
speknlację, be ułatwia przerzucanie się z biletów zdaw­
kowych na walutę wysokocenną. Także trzeci słup: 
sprawa urodzaju znaczni* gorzej dziś wygląda, gdyif . 
rok 1926 był rokiem wprawdzie nie klęski ale bądźco- 
bądź i nfearodzajjr.

Oszczędność jest dziś największem zagadnieniem 
państwowem. Okazuje się, że jedynym sLepem, na któr 
rym można budować polityką przyszłego roku j: 
oszczędność. Drożyzny nie zatrzymaliśmy. Cyfrą H 
mi!., jest już cyfrą optymistyczną. Niema przecież w pi 
żecie rezerwy na wzrost kosztów artykułów, a przeck 
d r^ -zn y  'fsKcze nie zatrzymał śmjr. O ;rócz tego I  szy 
&w«rtał specjalnie stoi pod znakiem zapytania, gdyż 
jest to okres niedobry pod względem wpływu podatków. 
Rz3,d w I-szym kwartale preliminuje pozycję 33 mil. 
podatku majątkowego. Znaczy to wskazywać pokrycie; 
którego być nie może. W całym roku 1926, jo ta  wy­
jątkowej koajanktury, osiągnięto z tego podatku mniej 
więcej 55 mil. Godz:my się więc na kwetę 465 rej®
i to tylko dlatego, że uważamy podniesienie peusyj 
o 10  proc. wprost za 1 oni czncść państwową. Dalej 
sprzeciwiamy się art, 3 o owych 10 mii. n ji-inwestycje 
wojskowe. A to dlatego, że jest to precedens n ebez- 
l.ieczny. Samo prowizorium' jest już szrrokiera peł .o- 
mocnictwem dl i rządn, ale takiego znowu pełnomocnictwa, 
żeby można preliminować 10  mi' w miarę uzyskaum 
pokrycia z nowych dochodów udzielać nie możemy. Na­
tomiast jest inne novnm w tem prowizorami mianowi­
cie, upoważnia się ministra spraw wojskowych, iy 
z zapasów kasowych dawał zaliczki na zakup zbo-a do 
wysokości 10 mil. To jest uzasadnione ze względu na 
zmianę roku budżetowego. A zatem będziemy propono­
wali, by w art. 2 wprowadzić postauowienia, że pgół 
wydatsów nie może przekroczyć 465 mil.

Komisja odrzuciła wniosek posła Zdziechowskiego, 
prowizorjum wraca do Sejmu, który ma się ni era zająć
ii i posiedzeniu 14 grutin a h. r.
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„ W  k o l o  M artin i**.
Znaną jest śpiewka o Marku, który „poszedł na 

jarmarek, knpił sobie eś, postawił ją  za stodołą, ukradł 
mu ją ktoś. A sąsiady do naraiy  poradził mu ktoś, 
idźże Marek na jarmarek kup s* nową oś*. Posłuchał 
Marek poszedł na jarmarek kapił nową oś, postawił 
ją za stodołą, znowu mu ją ktoś ukradł, znowu sąsiady 
do narady, znowu poradzi ma ktoś, idźżs Marek na 
jarmarek kup sa nową oś. •

Wciąż bez końca można tak śpiawać, dopóki się 
nie sprzykrzy; jeśli jednak w rzeczywistości znajdzie 
się' taki Marek, co gdy ma ukradną oś, idzie na >ar- 
mark kupuje nową i stawia za tą  samą stodołą, gdzie 
mu ją  zuowu skradną a oo nienauczony doświadczeniem 
wciąż kupuje nową oi i stawia za stodołą, w tak im 
razie wkrótce straci majątek i zostanie bez portek. 
Gdy się patrzy na gospodarkę finansową naszych 
rządów, mimowoli przypomina się owa śpiewka o Markn, 
jarmarku i o osi.

Wciąż podwyższa się taryfy kolejowa, pocztowe, 
ceny tytoniu, spirytusu.

Za tą podwyżką idzie podwyżka wszystkich innych 
artykułów, wzrasta drożyzna, za e bo (ki konieczność pod­
wyżki poborów fuikcjoharjusey państwowych, która 
z kolei wywołuje pediryżkę taryf kolejowych, cen spi­
rytusu, tytoniu, żeby znałeść pokrycie na podwyżkę 
pensyj i t. p. I  tak w koło Macieju bez końca i sensu. 
Do mistrzostwa doprowadził tę zabawę Marka z osie, 
rząd pomajowy.

Już dwa razy podwyższaj taryfy kolejowe, już po 
raz wtóry podwyższa ceny spirytusu, właśnie nastąpiła 
podwyżka o 10 °/o

Uległy podwyżce ceny tytoniu, opłaty pocztowe. 
Oczywiście drożyzna rośnie, jak na drożdżach. 
To naśladowanie Marka z os:ą przez poprzednich 

ministrów skarbn, zwłaszcza Grabskiego, doprowadziło 
do katastrofy finansowej. Napswno nie minie nas ona 
teraz, jeśli nie wyciągnie się nauki z doświadczeń prze­
szłości i nie zaniecha naśladowania owego przrgiuplego 
Marka z ludowej piosenki.

lanej nam potrzeba pieśai, innej polityki jeśłi 
naprawdę chcemy się odrodzić gospodarczo. Na Jaką 
pieśń czaka z utęsknieniem całe społeczeństwo.

Os U jest defttagugjaT
Kiedy na czele rządu stał Witos, względnie za 

rządu koalicyjnego, ,,Przyjaciel Luduil, „Wyzwolenie*, 
„Naprzód*, „Kurier Poranuy* i inne lewicowe pisma 
ni by to w obronie skarbn oburzały się na pobieranie 
dwóch pensyj przez niektórych cz'on zów rządu, np. 
próf. Grabskiego. Napadano w niesłychany sposób na 
djety poselskie, wypominani każiy giosz, np. seuato- 
rowi Buzkowi, który jest dv rektorem biura statystycznego 
i jako taki pobiera odpowiednią pensję.

Duś do depatacji urzędników oświadcza wice­
premier B u rei, żo rozumie c.ężJrie położenie urzędników, 
bo mimttrowie nie mogą związać końca z końcem 
i ou sam (t|. Bari*l) dzięki temu tylko nie odczuwa 
brr rów, g>yż_ o-Jsra trzy pensje: ministra, profesora 
i djety poselskie.

Te sama pisma, które przedtem tak skrupulatnie 
wyszukiwały, kto z posłów oprócz djet pobiera jeszcze 
jakie inna uposażenie, choćby to była najskromniejsza 
emeryturka,, dziś powyższem wyznaniom wicepremjera 
Bartla nie czują się wcale zdziwione ani zgorszone.

Co w:ęcej p. Bryle, Platy, Stapińscy na cały głos 
wielbią tegoż Bartla, a zwłaszcza marsz. Piłsudskiego 
za bezinteresowną, ofiarną pracę dla państwa, mimo, 
że także marsz. Piłsudski pobiera pobory jako premjer 
i jako generalny inspektor, a może także jako minister 
wojny. Oto, co się nazywa demagogją.

Posiew i plony 
kongresów „Piastowców".

(C‘ąg dalszy).
Trzeci Kongres sPiastowców* z r. 1921 składał 

się z dwóch części. Pierwsza część odbyła się dnia 20 
marca 1921 r. we Lwowie, druga data 3 kwietnia 1921 
r. w Krakowie. Oha Kongresy miały terwam porządek 
dzienny, a zgromadziły delegatów P. S. L. z całej Ma­
łopolski, ze &ląsika Górnego i Cieszyńskiego i z połud­
niowej części byłego zaboru rosyjskiego. Kongres nie 
miał zadań programowych, lecz by! rzutem ona wstecz 
na drogę, którą »Piastowcy« od czasów zmartwych­
wstania Polski do czasów ostatnich przebył), i co przez 
ten czas zdziałali.

W c -asie narad obu części Kongresu stal na czele 
"ządu polskiego premjer Witos, a ponieważ p. Witos 
był równocześnie prezesem P. S. L. »Piastowców«, je­
mu przypadło wdzięczne zadanie stwierdzenia, że pro­
gram »Piastowców« pod jego przewodnictwem uchwało- 
ny, a stawiający na naczelnem miejscu interes oańsłwa. 
jego wieczną trwałość i potęgę, w nim zaś potrzeby wło- 
ściaństwa polskiego i ludu polskLgo — urzeczywistnia 
się pod rządami prerojera Piastowca w coraz liczniej­
szych szczegółach. *

Poprzedni Kongres z 1919 żądał zjednoczenia 
wszystkich ziem polskich, utrwalenia niepodległości 
Ojczyzny i obrony przed nieprzyjaciółmi, a p. Witos 
mógł na Kongresie z dumą ogłosić, że te żądania »Pia- 
stowców«j zostały w danej chwili w granicach najwyż­
szej możliwości spełnione. Nawała bolszewicka, która 
prąc na Polskę, dotarła aż dio. Wisły i pod samą Warsza­
wę, została rozgromiona, a traktat w Rydze, przyniósł 
Polsce ustalenie jej granicy od wschodu i nabytek stu 
pięćdziesięciu tysięcy kilometrów kwadratowych uroi 
dzajnej ziemi, która czeka na pług polskiego rolnika* 
T raktat ten przyniósł także zwrot majątku państwom 
w ego i pry wa tnego w kosztownych ruchomościach, któ­
re Rosjanie w cza.:ie wojen z Polską i w czasie powstań 
Polski zrabowali i z Polski wywieźli.

Niedawno jeszcze lęk __ ogarniał nietylko mie* 
szkańców oswobodzonej Polski, ale całą Europę, czy 
Polska zdoła obronić się przed groźnym najazdem potę­
gi bolszewickiej, tymc tasem w przeciągu kilku miesięcy 
lud Polski wezwany przez premjera Jo szeregów ochot­
niczych nobli na gtowę i -odpędził najeźdźców.
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Przeprowadzony za rządów premjera »Piastow? 
ca'.- plebiscyt na Górnym Śląsku przyniósł W większości 
gmin śląskich, przewagę Polakom i tym swoim wynikiem 
dal rękojmię, że prastara, dzielnica, z której wywodziła 
się pierwsza, dynastja królów polskich,.wróci w większo 
ści swojej po 700 latach niewoli do macierzy.

Na poprzednim Kongresie z r. 1919 postawili 
»Piastowcy« programowe żądanie, aby Polska była 
Rzecząpospolitą z Prezydentem n« czele, i oto Konsty­
tucja Rzeczypospolitej Polskiej objęta w ustawę z dnia 
17 marca 1921 r. uchwaloną przez Sejm — za rządów 
premjera »Piastowca«, mówi zaraz w pierwszym swo­
im artykule, że »Państwo Polskie jest Rzecząpospoli­
tą®, a w drugim artykule podaje, że »władza zwierzch­
nia w Rzeczypospolitej Polskiej należy do Narodu,-że 
Organami Narodu w zakresie ustawodawstwa są Sejm 
i Senat, w zakresie władzy wykonawczej Prezydent 
Rzeczypospolitej łącznie z odpowiedzialnymi ministra­
mi.

Ponieważ wedle artykułu 125 rewizja Konstytucji 
może nastąpić dopiero po 25 latach, przeto ustrój repu­
blikański Polski żądany przez »Piastowców« można 
uważać za trwały, po takim bowiem okresie czasu, obej 
prującym całe jedno pokolenie, świat posunie' się tak 
naprzód, iż o powrocie do monarchizmu z pewnością 
już nikt nie pomyśli.

Piastowcy byli- od początku swego istnienia rze­
cznikami sprawiedliwego podziału ziemi, i oto za rzą­
dów premjera »PiSsstowca« przyszła do skutku ustawa 
z dnia 15 lipca 1920 r., w myśl której wszystkie 'Więk­
sze majątki mają ulec przymusowej parcelacji pomię­
dzy bezrolnych i marcoolnych.

W trzech wymienionych wyż?j dziedzinach ży­
cia politycznego i gospodarczego Polski »Piastowey« 
doprowadzili do spełnienia ich programu, ale mają je­
szcze wiele zadań przed sobą, zauirn budowa Polski 
ugruntuje się na tych zasadach, jakie »Piastowcy® ma­
ją w programie.

Okazuje się przytem, że trzy Kongresy, które­
śmy dotychczas opisali nie były, jak to głoszą krytycy 
działalności »Piastoweów«, jakimś popisem i chęcią 
okazania tylko siły organizacyjnej Stronnictwa, lecz 
miały głęboką myśl twórczą świadczącą o wielkim ro­
zumie politycznym przywćdzców »Piastovvców®.

' Dr. Franciszek Bardel
(Ciąg dałszy nastąpi).

B ł ę d n i e  o w i e c z k i  
„ w y z w o l ę n f o w e * * .

W dni* 8 grui-im *b radował w Kr* ko wio Zarząd 
główny r WyiwgjMm* *eb przewodne et .rem dra Patkr- 

Dzięki te*.a, Mwtopolska dowi*«s9ató aię, że je^t 
jeszcze taka partj*. która nazywa się „Wyzwałem*", 
bo o wyzwoleńcach w llaiapolsce talkiem j-saok*. n a re t 
w okręgu Putka trzeba się o nich dopytywać, boja się 
pokazać na ś,viaiło dzienne. Nic dziwnego, te koziołki, 
które w d ąż  wywija „Wyzwolenie*, te manowce, po któ­
rych od paru Jat, niby błędna stado baranów kroczy, 
wykreśliły „Wyzwolenie* z rzędu stronnictw, z któreiui 
trzeba się liczyć, która można, i należy orać poważnie.

Li tylko więc gwoli rozweselenia czytelników 
„Piasta", podajemy niektóre rezolucje Zarządu główne­
go „Wyzwolenia".

„Wyzwolenie", lo gwardja marszałka Piłsudskiego 
z Anuszera i łliedzińskim na czele.

Na wiecach i w pismach swych wciąż wykrzy­
kują na cześć, zdrowie i chwałę marszałka, a równo­
cześnie, na Zarządzie głównym napadają na rząd, któ­
rego p rem jerem jest Piłsudski, że nie wprowadził ustaw 
wykonawczych do konstytucji, tudzież do wykonania 
reformy rolnej.

W konsekwencji tego uwielbienia dla marszałka 
Piłsudskiego, „Wyzwolenie* zastrzegło sobie wolną rękę 
w stosnnkju do rządn tegoż maiszałka.

Logika iście wyzwoleńcza.
Faradnie:sza jeszcze jest dalsza uchwała Zarządu 

głównego o konieczności poczynienia wysiłków w celu 
utworzenia bloku lewicy do przeprowadzenia wyborów 
do Sejmu.

Jaka szkoda, że panowie Putefe, Stolarski, Smoła, 
Rudziński, Poniatowski, którzy te rezolucję uchwalili, 
nie czytają własnego naczelnego organu „Wyzwolenia".

Nawet naczelny redaktor, Malinowski, nie pamięta 
treści „Wyzwolenia* z 28 listopada Nr 48.

Przypominamy m« niektóre ustępy.
W korespondsa^i „ Chłopaczki się bawią" pisze s:ę:
„Do Kielc zjeekwt poseł Fiderkiewicz za swoim 

eapechowym sztabom. Przemowy Fiderkiewicza z po- 
ueątka słuchano cierpliwie, gdy jidnak zaczął on wy­
chwalać bolszewickie psrządki w Rosji, jakie tam stwo­
rzyli -dia robotników i cułojów. to my Polacy już tego 
slushać nie mogliśmy i rzuciliśmy się całą siłą, aby roz­
pędzić tę antypaństwową hołotę.

ChHw poteki ma taki wstręt do wszystkiego, co 
pe»ha£zi z Moskwy, czy tu carskiej, czy bulszewickiej, 
te  jak tylko się zoijentnje, że ma Drzed sobą mtekiew- 
skięje agenta, to natychmiast ćiwyta za kłoicę". i

Jakżeż wobec iego Zarząd główny „Wyzwoleniu1̂ 
bą^zie tworzył blok wyborczy z „Niezależną partią 
ckiajaską", która bezsprzecznie należy do rzetelnej lewicy?

Gdy to zrobi, wówczas kłonice chłopów poW ick 
mogą obrócić się na czaszki członków Zarządu główne­
go. Pozostaje „Chłopskie stronnictwo" z Brylem, Bąb- 
skim, Stapińskim na czałe.

„Wyswołeaie* ma tylko słowa pogardy dla Bryla, 
Siagińskitgo, uważając ich słusznie za zakałę ruchu 
ludowego i również za agentów Moskwy.

Program „Chłopskiego stronnictwa" jest istotnie 
aa wskróś bolszewicko — jakże więc z partją o ta k ir  
programie i z takimi przedstawicielami, jak Bryl, Berek, 
Secka, Sfcapiń*ki> Pawłowski, Platą, Śliwiński robić blok 
wyhoresy? 5

„Klub pracy* ztlicea się również do lewicy, ale 
pp. ffcngutt, BarteL, Wysłouch i i oni członkowie „Klu­
ba pracy* sobą nie repw««aiują nikogo w spało- 
wetsftwi*, * p e n ta n  jak są dkbi i bez znaczenia, nie 
ekeą mloć ais wsjrtłlrwgo z „Wjww*?eaiem“

Jedynie zatenj socjaliści mogliby wchodzić w ra« 
ebnbę przy twsrw nia bleks lewicy. „Wyzwolenie* stale 
popierało wszelkie żądania socjalistów co do zakazu 
wywozu płodów rolniezych za granicę, co do cen ma­
ksymalnych, co do zdobyczy socjalnych.
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Uśmiecha się „Wyzwoleniu" sojusz z P. P. _S. 
al9 chłopi mają dość gospodarki socjalistów, już im 
wszystkiemi dziurami koszul, bluz i butów* wyłazi.

Gospodarka socjalistów doprowadziła wieś do. k.ja 
żebraczego.

U ch w ała  Z a rzą d u  g łów nego „W yzw olen ia"  o bloku 
l9wicy j e s t  za t9m  czysto  pap ie ro w ą  uchw ałą ,  k tó r a  nie 
liczy s ię  z życiem, z w arunkam i,  a  je s t  jeszcze jednym 
z ty s ią c a  dowodów, ż9 „W yzw olen ie"  j e s t  nieuleczalnie  
chor9 n a  m a n jac tw o  i zaślepi9ni9, k tó r e  to  choroby 
w  polityce zawsz9 p ro w a d zą  do zgnby.

Paweł Ubrzei.

Filir „Giifópsltiegn Suonnictwa" oszustem.
I to nic byle jaki filar, ale sam prezes klubu 

^Stronnictwa Chłopeikiego*.
Nie darmo mówi przysłowie! »ryba ouchnis od 

gl0iwy«.
Rozchodzi się o nic więcej, tylko o oszustwo do­

konane na skarbie pańauwa j«czez posła Jana Bryla, któ­
ry złożył fałszywe zaznanie przy kontrakcie kupna 
P. Bryl z tego powodu miał dochodzenie, lecz docho­
dzenia t 9 jakimś dziwnym trałem zostały przeciwko 
niemu zaniechane.

Poseł Malik z Klubu P. S. L. »Piast«, który tę 
sprawę wyciągnął na światło dzienne wniósł obecnie in­
terpolację do pp. ministrów skarbu i sprawiedliwości, 
którą tutaj przytaczamy:

W roku 1920 kupił poseł Bryl dla swej żony He­
leny majątek ziemski w gminie Zagórze, powiatu lwow­

skiego od p. Emila Uromski9go za cenę 1,500.090 m’-. 
Chcąc uniknąć wysokiej taksy przenośnej ówczesnej 
(10%) zeznał przy kontrakcie kwotę 500.000 mk, jako 
cenę kupna, zatajając tem samem kwotę 1,009.000 tuk.

Okręgowy Urząd Ziemski W9 Łwowi9 dowiedziaw­
szy się o tem polecił ówczesnemu powiatowemu komi­
sarzowi ziemskiemu we Lwowie p. Biesiadeckiemu prze­
słuchanie p. Bryłowej, która też protokólarnie zeznała, 
że cena kupna wynosiła nie V2 ale 1 % % miljona mk.* 

Okręgo wy Urząd Ziemski odesłał tedy całą sprawę 
do Izby skarbowej W9 Lwowie do dalszego właściwego 
postępowania.

Przez kilka lat następnych, bo aż do lutego 1924 
roku sprawa zupełna9 ucichła.

W lutym 1S24 roku dowiedział się o tem poseł 
Malik, który też nazwał rarcz po imienia w artykule 
tygodnika, wychodzącego we Lwowie p. t.: »Sprawa 
Ludowa«, w którym to artykule zapytuje, co się stało 
z tą sprawą i żąda śledztwa, Ówczesny prezes Izby skar­
bowej we Lwowie p. W ehdtld zaintere&o? ał się ten? 
i kazał poszukać sprawy tej w aktach. Stwierdzono 
wówczas adnotację w  protokóle podawczym, że donic-. 
sieni9 O. U. Z. wpłynęło, a  zarazem obok notatka, że 
akta odesłano z powrotem do O, U. Z. do uzupełnienia^ 
Akta tymczasem z miejsca skradziono, gdyż do O. U. Z, 
wcale ich nie odesłano. Ponieważ al9 Okręgowy Urząd 
Ziemski nie dał był aktów w oryginale, lecz w odpisach* 
więc- toż zarządził ponowne odpisy i przesłał j 9 powtór­
nie Izbie skarbowej we Lwowie,

Od tego czasu up!ynęło znów przeszło 2Va roku, 
a w sprawie tej nic nie zarządzono, ani nawet nie roz­
poczęto wstępnych, dochodzeń.

Chwała Panu Bogu i za to, że jeżeli jako kawaler? 
nbogi, nie miałem szczęścia ani u panien, ani u ich 
ojców, to dziś, kiedy człek nad grobem, cieszę się 
ludzkimi sercami, za co — sam już ni9 wiem. Pomnę, że 
nawet synuś p. Stapińskiego ron:ł raz w „Przyjacielu" 
łzy nademną, że Witos ongi w Wierzchosławicach 
powozami woził różnych inteligentów, a ja stary łaził 
pieszo. Widać, ż9 te parę słów, co ezas9m „Piast" 
umieści, robią mi życzliwość u czytelników. Oby i prze­
ciwnicy polityczni wzięli P. B«ga na pomoc, a zrozu­
miawszy, ż9 „dom, który stoi niezgodą, upada, a tyłku 
jedność całym światem' wiada" zrzucili pychę z serca 
i poszli razem do pracy prawdziwej dla Ojczyzny, 
a nie dla Stapińskiego, Bryla, Jiąbskiego, O kunia, 
ks. Cznja, a nawet Witosa i „Piasta"; to bym wtedy 
umierał spokojnie. ^

Jeden z byłych przyjaciół p. Jana pisze mi mię­
dzy inaemi tak :

„Piszcie czcigodny Senatorze częsta w „Piaście". 
Wasze .wszystko prz9widując9 myśli i słowri, czytają 
cl.ętui9 n i wet ci, co "karmieni nieo-swiścią przeszło pół 
kopy lat w okolicy gdzie Stawiński zaczął ‘i z początku 
O w Mą., prowadził pracę. A czytając i rozmyśliw ująć 
nud niemi, zna dają ukojeni* nawet wte^ly, gdy teaż. 
szaUa nienawiści sączy w n lc świeże dawki trucizny"

T a k ie  i ty m  podobn9 pisma odbierając ,  r a d b y  człek 
p isać n i9 ty lko  do kochanego  „ P ia s ta "  al9 i do g aze­
te k  przec iw nych  polityce „Piastowców, bo wtećly sam 
lud m ia łby  sposobność poznać jedno i d r u r i9  żdauie .  * 
redak to rów , a w tedy  n ie  byłoby ta k ieg o  rozb ic ia  mię­
dzy chłopami, i n ie sz liby  n a  ślepo, za  szkodliw ą droga 
na  szkodę P. Boga, O jczyzny i Judu, k tó rą ,  n i e ^ z  
nieuczciwi r9daktorow i9, m a jąc  swój in te re s  n a  oku, 
biedny lud prowadzą.

P odoba ła  mi się  ro b o ta  pew nej pani, naszej dziel­
nej dzia łaczki „P ia s to w e j" ,  k tó r a  przychodząc na  wiece. 
ni9 pcha  zrazu  w  s łuchaczy  swego zd a n ia  n a  tę  czy 
ową, kw esfyę  po li tyczną,  al9 zapy tn j9  słuchaczy o ich 
zdania . Chłopi ni9  sporo  n ieraz, j a k  to  m ów ią „Lelum 
po Lelum", ale  powoli, powoli się ro zg a d a ją ,  co o t9m 
lub owem m yślą, i w tedy  k ie row n iczka  wie, co w  t r a ­
wie piszczy. Je że l i  chłopi mylurn w  sp raw ac h  sądzą, 
p ros tu je  im to i prowadzi do w spólnego zdania  i uchwał.

N arzucony  pac ie rz  m ów ią sta rzy ,  n ie  j e s t  miły 
P. Bogu, i ni9 dziw, ż9 t a k  w pakow ane  za an ie  .mówcy 
w iecow nika w  słuchaczy, j a k  „w  dziada ż u r" ,  rychło  
z niejedne.) g łow y  w yleci i gdy  p rzeciw nik  ja k i  nabaio  
co junego, teu  i ó.v idzie chwilowo za  nim, i  chłopi 
iia wiedzą, j a k  ść i za kim. T ak  było z żydami ongi, 

że ' e i n i  szli za p raw dziw ym  Bogiem, a  d rudzy  wie- 
!żyli bożkowi Baalowi. I  s łuszn ie  im prorok powiedział; 
„Pók ż t a k  będziecie  c h ro m ić  n a  obie s t r o n y ?  Jeśli 
k ó j  B óg  j e s t  Bogiem, idźcie za  nim, a  jeżeli  B a a l  ]9st

\ - '

/
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Czy ponowre akta skradzione, czy zaniechano do­
chodzeń na czyjeś polecenie — podpisanym nie wiado­
mo,

Ponieważ oszustwo dokonane na skarbie państwa 
chociażby przez posła i jego zonę, nie powinno ujść 
bezkarnie, zwłaszcza w okresie sanacji moralnej, przeto 
podpisani zaniepokojeni o lws tej całej brzydkiej spra­
wy, zapytują panów ministrów:

1) Czy wiadomy jest im ten fakt?
2j Co zamierzają uczynić, aby skarb państwa wraz 

z samorządem uzyskały straooną wówczas kwotę 100 
tysięcy m ireł i aby tak winni fałszywego zeznania 
w kontrakcie kupna-, jako też kradzieży aktów w Izbie 
skarbowej we Lwowie, ouraz winni zaniechania śledz­
twa w ciągu 6 przeszło lat; zostali wreszcie pociągnięci 
do odpowiedmincżci fiskalnej i sądowo-karnej?

Murzyńska moralność 
MaiakierMw 1 Sipińskich,

Wspaniały nasz Kongres, dowód siły i potęgi wsi 
piastowej, równowagi, spokoju, świadomości swych ce­
lów mas rolniczych — wyprowadził z równowagi tych 
wszystkich — którzy żerując dotąd na nieświadomości 
ludu7 a tracąc obecnie wpływy — korzystają z każdej 
sytuacji, aby odszczekać się, agryść przeciwnika, splu- 
gawić, plując kłamstwami, oszczerstwami na lewo i prawo.

Tym razem naszych przeciwników wyprowadziło 
ł równowagi, wzięcie udziału zorganizowanej młodzieży 
w Kongresie.

Nasze czapki zielone doprowadziły ich do furji 
pl wania.

Począwszy od .Głosi1 Prawdy“, a skończywszy na 
„Ludzie Katolickim".

Ładna spółka!
W ordynarnym artykule już przed Kongresem usi­

łował „Głos Prawdy", organ „moralnych" naprawiaczy 
w Warszawie, ośmieszyć nasze kroki.

Po Kongresie przychodzi mu w sukurs tarnowski 
„Lud Katolicki".

Pan Matakiewicz w jednym szeregu z p. Stpi- 
czyńskim 1

Moralne to i zabawne.
Możnaby przejść nad tem do porządku dziennego — 

gdyby nie fakt — ie  or*an tarnowski, mający rzekomo 
reprezentować jedynie i wyłącznic (tak o sobie usiłuje 
sądzić) światopogląd katolicki — uległ zarażeniu 
wstrętnych metod dennncjatorskich i prow^katorskich 
swych sanatorskich sojuszników!

Uderzając w dzwon trwogi — apeluje do nauczy­
cielstwa — władz — rodziców, aby zabronili brać udział 
młodzieży w życiu organizacyjnem „Piasta".

Cóż wy sobie myślicie, panowie Katakiewiczą 
Czuje, Stpiczyńscy i inni uszczęśliwlacze Polski i ludz­
kości. źe wy tylko macic monopol na kaida pracę w Pol­
sce, źe młodzież — to tylko wasza wyłączna własnGść,

Wolno endecji mieć wpływ na młodzLż i organi­
zować ją  pod różnemi pozorami!

Wolno zakładać katolickie kółka młodzieży.
Wolno socjalistom młodzież robotniczą organizo­

wać — bo nawet ubierać w niebieskie koszule, jak to 
ma miejsce już w Warszawie.

Bogiem, to idźcie za nim." Jak  wiadomo, Baal, nie po­
kazał siły, i żydzi go spalili, a poszli jedną drogą, 
i dobrze na tem wyszli.

Nam, chłopom, w Polsce, przydałby się taki pro­
rok, aby mógł rozbity obóz chłopski pchnąć do pracy 
dla Boga, Ojczyzny i ludu w jeden klub, bo to, co dziś się 
widzi to smntue i szkodliwe ze wszech miar i z a  n i e ­
d ł u g o  s i ę  t a  r o b o t a  s t r a s z ' n i e  n a  r u c h u  l a  
d o w y m  z e mś c i ,  Z o b a c z y c i e !  '

Ale na nieszczęście nie mamy chłopi takiego 
męża, któremnby wszyscy chłopi dali wiarę, bo dziś 
największymi wrogami chłopów są inteligenc, chłopscy 
synowie, a i sami chłopi.

Widząc to panowie, podsunęli się pod Piłsud­
skiego, i robią zjazdy, łączą s;ę razem i pokażą nie 
bawora rozbitej bandzie chłopskiej, po „czemu łokieć**. 
Takie zuchy, jak Bryl, Stapiński i inni, widzą dobrze, 
co się dzieje, ale tego chłopom nie piszą, ale wmawiają 
w nieb, że to wszystko caca. I  żeby mi się nie roz­
chodziło, ze przeszło, 40 lat dążyłem z innymi do tego, 
aby przecież i* chłop mógł coś znaczyć i mieć lepszą 
dolę, tobyn dziś z tymi panami pisał, że s ł u s z n i e  
p a n o w i e  w e z m ą  r z ą d y  w s w e  r ę c e ,  bo chłopi  
do t e g o  j e s z c z e  n i e a o r o ś l i ,  i c h ę t n i e  z n i o ­
s ą  r z ą d y  p a ń s k i e ,  k s i ę ż e ,  r o b o t n i c z e ,  ale 
chłopskie, niech Bog uchowa. Nie cieszę się bardzo 
względami p. Witosa, ale muszę przyznać, że na t . le 
pomyj, co na niego lał w Krakowie p. Jan  St., Bryl,

a, niestety, chłop Platą, ten człek nie zasłużył, i warta- 
łoby się zastanowić chłopom, c z y b y  n i e  p o m y ś l e ć  
o i n n e j  r o b o c i e  w c h ł o p s k i e j  p o l i t y c e .  Ale 
na dzisiaj będzie prawie na tę  nutę.

Bogu dzięki kończy się powoi* ten roczek, który 
aam, rolnikom, będzie długo pamiętny, bo on „dał nam 
tak mokre lato i częste wylewy, że gdzie niegdzie 
miast ziarna, zebraliśmy plewy". A jednak tak się na 
wiosnę wszystko galanto zapowiadało! ( Bo j ę  się,  że 
t a k  s i ę  n i e b a w e m  s t a n i e  z r u c h e m  l u d o ­
w y m  w P o l s c e . )

Nie zło nasze malutkie role, w najgorszym fazie 
dawały z kopy żyta choćby korczyk; dziś ćwierć sin- 
dygi z chwastem lub pół korczyka, i żyj chłopie!
0  pszenicy, jęczmieniu, ani pytać. A podatki pań­
stwowe, krajowe, powiatowe, gminne, kościelne rosną 
z niebywałym rozmachem, a nas chłopów, różni maebe- 
rzy rozbijają i piszą, że to. co d z i ś  r z ą *1 robi^ 
w s z y s t k o  j e s t  c a c a n e !

Nie wiem, jak u kogo, a le  tu, koło nas, ślimaki 
zniszczyły żyta, i trzeba je  na wiosnę znów zasiewać, 
a tu nie będzie czem. Jeden dowcipniś wioząc te śli­
maki, powiadał: „szkoda, żo tu niema Talijanów, bo 
omby je do imentu wybrali i z jed li!“

Oby nas Pan Bóg w drugim roku pocieszył
1 w urodzajach na roli i w rozumie polityki ludowej, 
czego wszystkim partjem życzę.

A w ba G abrtt i tm k.
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Woiao „chadekom", „wyzwoleńcom" — komuni­
stom, żydom, Ukraińcom!

Wolno wszystkim, tylko — „Piastowi" nie!
Powoli! ą
Sprowokowaliście — to powiem wam prawdą!
My odrzucamy właśnie wasze wykrętne, obłudne, 

ohydne metody.
My gardzimy tem wykradaniem dusz pod zama- 

skowansmi pozerami rzekomo różnych zrzeszeń, Kółek, 
patronów, patronek, jaczejek, komórek!

Wasze dusze — zatkane metodami z okresów nie­
woli — zrzuciły wprawdzie zewnętrzną powłoką car­
skich, austrjacklch, pruskich metod — a poza tem nic 
się nie zmieniło.

Obłuda, fałsz, chytrość, menopo! na katolicyzm, 
narodowość.

Czas najw iększy, aby z tem kończyć i to rady­
kalnie!

We własnej Ojczyźnie, na własnych zagonach 
niema miejsca na te judaszowskie metody!

My pójdziwsy drogą prostą i nieugięcie.
Wasze donosy, próba ośmieszania, rozbijania, do­

kuczania — znajdą należytą odprawę!
Tego bądźcie pewni!
Nam, młodzieży piastowej, przyświeca cel wielkiej 

szkoły agraryzmu polskiego.
My całą młodzież wiejską wraz z akademicką in­

dową, skupimy pod nasze fetandary twórczej, aczkol­
wiek żmudnej pracy, zmierzającej do przyjotowsnia 
kadr młodzieży na dzielnych, postępowych rolników;

My staniemy się młedymi pionierami zielonych 
sztandarów wałki o Połskę agrarną — bo w tem wi­
dzimy szczęśliwą przyszłość wsi, innych wsrsiw spo­
łecznych i Polski!

I z tych dróg nic i nikt nie potrafi nas cofnąć!
I  tak brocząc, mamy głęboką wiarą, że właśnie to 

duchowieństwo i nauczycielstwo, oraz nasi rodzice, do 
których tak ohydnie apelujecie, nietyiko że wszech­
stronnie nam pomogą — ale czynnie wspierać nas 
b ę ć ą  i zachęcać i wychowywać w kierunku tych wiel­
kich zagadnień.

Jeden wielki obóz agrarny znajdzie w nich zro­
zumienie — bo stworzy on gwarancję pracy, spokoju, 
praworządności, a więc tych walorów, których brak 
nam tak bardzo w Polsce!

Wy Intrygujcie dalej — bo nic innego d#tąd nie 
robiliścię. — My Młodzi odpowiemy wa-n krótko — 
naszą pracą.

A z pewnością ci wszyscy — którym na serca 
leży przyszłość i wielkość naszego ludu i narodu — 
znajdą się bądź to w naszych szeregach, bądź -zacho­
wają uczciwość sądu — odaośaie do naszych poczynań.

Od dnia 28 listapada — drega nasza jest jasrm 
i zwycięsko po niej kroczyć Wjdziemy.

Taka jest wola nasza, a ta daje nam pewność 
zwycięstwa. Żarski.

M U h a ł W aiu k  uniew ażnia książeczkę w ojskową, w ydaną przez 
P. K. U, Nisko. 329

s ię  zgubione pao iery  w ojskowe, w ydane pTaez P. K.  U. 
W adowice, n a  nazw isko * tan  W ilc ze k , u ro tk o n y  w ro»u  1869 w B y tz ja ie .
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C zy  znacie bifeułki do p ap ie ro só w

H c r b e w o  d o r e ?
w y r a b ia n e  p r z e z  S p ó łk ą  a k c y jn ą

H E R  -  B E  -  W O
H E R - I ic z k a —B E - ł d o w s k i  —W O - i o s z y ń s k i

w  K r a k o w ie .
D o sta ć  Je m o ż e c ie  w  k a ż d y m  s k le p ie  t y to n io w y m

i w  K ó łk a c h  r o ln ic z y c h , ó-i-i (5 0

l  ruchu organizacyjnego.
B a c z n o ś ć  K r a k o w s k i e !

W  niedzielę dnia 19-go grudnia b. r. odbędzie się 
w Piaskach Wielkich po samie wiec P. S. L. „Piast“.

E1ENCZYCE. Ponieważ p. Jan Sta piński w ar­
tykule wstępnym ^Przyjaciela* z dnia 5 grudnia chwali 
się, że w Bieńczycaeh posłowie ze »Związku Chłopskiej 
go« urządzili zebranie, dlatego też nie od rzeczy będzie 
zaznajomić czytelników » Piast a* o przebiegu tego ze-, 
brania, i o tem, jaką to »owację« ludność Bieńczyc urzą­
dziła przybyłemu na wiec posłowi Sobkowi z ramienia 
»Związku Cłdopskiego*. Zebrame to odbyło się w szopie 
należącej do p. Ptaka, którego władze naczelne >Pia­
sta*, wyrzuciły ze Stronnictwa ->Piasta« za działanie aa 
szkodą tego Stronnictwa. To też p. Ptak, chcąc podrepe­
rować swoje znaczenie, zwrócił się o pomoc do p. S i ­
pińskiego z tem, by p. S ip ińsk i przysłał jakiegoś posna 
na wiec. Ale zawiódł się w zupełności, bo Ptaka nie po ; 
ratują nawet wszyscy posłowie ze * Związku Cbiopskie- 
gc<, gdyż nietylko w Bieńczycaeh, ale w calem Kra­
kowsku m niema już nic do gadania. Kolo Ptaka na 
wiecu zgrupowało się coś około 8 ludzi i ci chcieli ca­
łemu zebraniu narzucić swoje prezydjum. Natomiast 
cała £mina z wójtem tutejszym p. Ciepielą przeprowa­
dziła wybór p. Andrzeja Salwińskiegc, jako przewod­
niczącego. Na wstępie przemawiał naczelnik 2 niny, 
Jan Ciepiela, później Andrzej Salwiński, Jan Biemacib, 
Grzegorz Krupa i Kazimierz Przebinda, krytykując 
wszyscy w dosadnych słowach postępowanie Ptaka, 
jego zięcia Bieronia, a także i Stapińskiego i jego 
osławione stronnictwo. Pod wpływem tej druzgocącej 
krytyki poseł Sobek siedział cichutko jak tn.sia 
a w oczach jego migotał strach przed potęgą >Piasta« 
u nas. Kiedy zebrani już do syta nagadali Ptakowi 
i uważali zebranie za skończone, odprowadzili z kocią 
muzyką do gościńca posła Sobka, któremu naptrwuo raz 
na zawsze odniechce się próbońrać swoich występów 
w naszym powiecie. Tak to odbyła się u nas »mobiliza­
cja*, którą ogłosił SŁapiński przeciwko Kongresowi 
* Piasta*. Zebranie to (arrąstaem Ptaka i S*kka
w Bieńczyeaeb hyi* pTifeBcmyta i« wwi aa-

' ma stoi aśese«hwi»ai« ursr F. S. U
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WYCIĄŻE, powiat Kraków. Dwa razy zapowia­
da! »Z wiązek Chłopaki* najazd na Wyciąże. Raz za­
powiedzią] swój przyjazd pajac, młody Tadeusz Stap- 
cio. Kie przybył, ho rzekomo były poseł Wójeiik zba­
łamucił mu furmana. Drugi raz na 25 listopada miał 
przybyć, »dostojny« p. poseł Pluta,

Ten znowu nie przybył, gdyż właściciel gospo­
dy, p. Pietruszka, odmówił onej na zgromadzenie ala- 
togo, gdyż by! w przekonaniu, że z panem Plutą przy-f 
będzie diakon Kościoła narodowego, Tadeusz Stąpcie, 
zaś Pietruszkowie byli z tego powodu w obawie, że ks. 
proboszcz zrobi un awanturę.

Ludzi zeszło się przez obydwa razy nie wiole, 
ale sami zwolennicy P. S. L. s Piasta* i jeden jedyny 
uparty Stapińszczyłc, p. Nowak Józef.

Ci co przybył', mieli ochotę diakona poświęcić. 
Przeszłość p:,lityczna p. Jana ruchowi ludowemu tylko 
zaszkodziła i go zdeprawowała.

Ojciec Jan Stapiński niechaj jak we wojnę han­
dluje świocaioi i mazią, a  syn Tadzio, legjonista, co 
prochu nie wąchał, niech pilnuje fabryki »Chemikal« 
pa Zwierzyńcu.

Chłopów, dynastja Str,pińskich nie porwie i nie 
zbawi. Plagierów, oo grunta zadarmo rozdają, chłopi 
już poznali. Oni zjednoczenie chłopów tylko opóźniają, 
chłopów rozbijają i na chłopskiej skórze chcą swrją 
dynastję Stapińskich utrzymać. Jan  Stępak

POGROM STAPINSZCZYKÓW W ŁAPANOWIE.

ŁAPANÓW. Na dzień 21 listopada b. r. zapowie­
dział ^Związek Chłopski* metrowemi afiszami swój 
wiec w Łapanowie. Po nabożeństwie zniecierpliwiony 
tłum oczekiwał na przybycie przedstawicieli »Zwią.zku 
Chłopskiego*. Dopiero kolo godziny wpół do drugiej 
zajechało na miejsce zebrania auto, z którego wysia­
dły tatce persony jak ppsel Łaskuda z Limanowskiego, 
Tadeusz Stapiński i poseł Wojtowicz. Przybyłych lud- 
brani na przewodniczącego zebrania wybrali p. Jakaba 
•Po zagajeniu przystąpiono do wyboru prezjdjum. Ze­
brań. na przewodniczącego zebrania wybrali p. Jakóba 
Hejmę ze Zby dniowa, znanego i wybitnego »Piastowca« 
w tutejszym powiecie, co zaraz z' początku •przestra­
szyło p.zy byłych delegatów — sta pi ń szc z y k 6 w. W cza­
sie przemowy Wojtowicza powstała wśród zebranych 
olbrzymia wrzawa tak, że przestraszeni .delegaci ze 
»Zw,ązku Chłopskiego* zaczęli wiać. Ochłonąwszy ze 
strachu udali się do niejakiego Maciejowskiego, chcąc 
urządzić poufne zebranie. Jednak i tam przybywa 'część 
uczestników' wiecai tak, że i tutaj związkowcy nic nie 
mogli w ekórać. Taki to los spotkał rozbijaczy ruchu lu­
dowego w Łapanowie. Nauka dana im przez » Pi as to w- 
ców« napewno poskromi ich chęci do dalszego rozbi­
jania rućliu ludowego w naszym powiecie.

PILZNO. W dniu 24 listopada odbyło się w Pil- 
źme, w sali »Jutrzenki* przy niezwykle wielkiej licz­
bie ‘/beenyen zebranie dbiegatów J mężów zaufania 
P, b t L. »PŁata«. Przewodniczył prez. Pow. Zarządu 
P. S. L. ad* s(a« p. Piróg, zastępował p. burmistrz 
Szezakltk, senietarzował Ziaja Z.

W  zebraniu wziął udziai prezes Witos, kropy w na 
der dobitny i świetny sposób przedstawił stosunki 
w Polsce, następnie zilustrował politykę Stronnictwa! 
»Piasfa«, jej stosunek do rządu, oraz do innych stron-i 
nictw, za oo zebrani nagrodzili go hucznomi oklaskami,;

W dyskusji zabierali głos pp.: Mikrut, Szczeidikj 
Ziaja, Tatoń, Hetman, Trojan i inni.

Na końcu przemówił poseł Krężel dziękując 
prezesowi Witosowi za przybycie,' oraz nawoluiąc ze* 
branych do skonsolidowania sił, by były gotowe ną od-! 
parcie wszelkich ataków ze strony przeciwników; 
Uchwalono następujące rezolucje: Zebrani na zjeździe 
delegatów i mężów zaufania P. S. L. »Piasta« w Pilź-j 
ni© w dniu 24 Listopada wyrażają jednomyślnie serdecz* 
ne podziękowanie prezesowi Witosowi za jogo pracę 
dla ludu i Slrc nnictw-a; wyrażając pełne wotum zaufa* 
nia dla polityki Stronnictwa -Piasta*, oświadczają, iż 
stoją i zawsze stać będą wiernie pod jego sztandarem.:

Domagają się rozwiązania Sejmu i zmiany ordy-! 
nacji wyborczej z uwzględnieniem zasady jednumanda* 
towej 1 osobowej. '

Domagają się zmniejszenia liczby posłów o po* 
Iowę, wprowadzenia odpowiedzialności posłów poza 
Sejmem, oraz wypłacania dyjet poselskich tylko na czas 
urzędowania,

Ziaja Z., sekretarz.
BL IZNĘ, powiat Brzozów. W dniu 23 listopada 

b. r, odbyło się w naszej gminie zebranie z udziałem 
posła Spittala z P. S. L. »f iast«. Na zebraniu tem zna* 
lazła się także spora grupa stapińszczyków. którzy od* 
fgrażali się, że n i: dopuszczą do odbycia się wiecu. Jen 
dnak pod wpływem przemówienia posła Snittala wszy* 
s ty  ze ^związkowców* przyszli do przekonania, że je* 
dynem stronnictwem szczerze lełowom jest P. S. I i  
»Piast* a  cały ^Związek Chłopski* został tylko po to 
stworzony, ażeby tacy jak Stapiński i jemu podobni 
mogli wydrapać nę na cudzych barkach do góry,. Cha* 
rak tc-rys tyczną rzeczą było jak zagorzali s-związkowcy* 
zwracali się do p. Spdttala, prosząc o różne porady i in* 
formacje. Na zebraniu tem przemawiali p. Jopek, Woj* 
now-ski, Kieda i inni. Fo wyczerpaniu porządł u dzienne* 
go przewodniczący .zebrania p. Piotr Chynai podzięko* 
wal 'wszystkim za poważne obrady i wiec rozwiązał,

_ Stanisław Jopek.
GORZKÓW. Dnia 7 listopada odbyło się tu licz­

ne zgromadzenie, na które przybyli gospod rze z oko-: 
licznych wsi, jak Byszyce, Bieńków ice, Janik ów ka i Ran 
ci-borako. Przewodniczył p. Sebcstjan Półtorak, sekreta­
rzował p. Giatka. Prezes Zarządu Powiatowego p. An­
drzej Brożyną w dłuższem przemówieniu przedstawił 
obecne położenie stanu rolniczego w Polsce. Przemó* 
wiśnie to poparte ciekawemi cyframi zrobiło na zebra­
nych potężne wrażenie ( zego diowodem była ©żywiona 
dyskusja- w której zabierali glos pp.: Siatka, Półtorak, 
Ślusarczyk, Oleś, Romanie© i Ciastom Po końcowem 
przemówieniu p. Brożyny wśród podniosłego nastroju 
zebranie rozwiązano. Zebranie to wykazało jaką siłę 
przedstawia P. S. L. »Piast« w tutejszej okolicy.

Krawczyk.

uli d:)U fotiieraiciD zawsze prasę iisuuwa!
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NIENADOWA. Dnia 15 listopada b. r. odbył się
w Nienadowej wiec, na który tłumnie przybyła ludnuść 
miejscowa.

Poseł Baraniecki wyjaśnił rzecizow’0 zebranym 
stosunki obecne, za które nagrodzono go kueznemi okla 
skam l

Prezes Głowacz zachęcał do tworzenia silnych or- 
ganizacyj chłopskich, bo te jedynie pilnują interesów 
ludu wiejskiego. Rozbijanie się na partje osłabia siłę 
żywotną danych jednostek.

LICHWIN kolo Tuchowa. Na zebraniu, któro od­
było się tutaj w drugiej połowie września, na którem 
przemawiali pp.: Piotr Myjkowski, J . Łabuż, M. Pękala 
i Michałek, uchwalano jednomyślnie rezolucje, w któ­
rych zebrani domagają się zmiany ordynacji wyborczej 
,w kierunku głosowania na osoby, a nie na listy, zmniej­
szenie liczby posłów, pewnego ograniczenia nietykalno­
ści poselskiej i t. d. Na zebraniu tern było przeszło 200 
ludzi obecnych.

ŚZą&k*
WISŁA MAŁA, powiat Pszczyna. Dnia 7 b. m. 

lO tdbyto  się tutaj -zebranie członków i sympatyków 
P. S. L., na którem referował sekretarz Kałeta z Cie­
szyna. Na zebraniu wybrano Zarząd Koła miejscowego 
P. S. L. W dyskusji poruszano różne kwestje. Pj Kuś 
Paweł przemawiał w sprawie wydziału oświecenia pu­
blicznego. Rezultatem zebrania było założenie Koła 
P. S. L. w1 miejscu.

WISI A WIELKA, powiat Pszczyna. Dnia 7 b. m. 
odbyło się tutaj zebrania członków i sympatyków 
P. S. L, w gospodzie'p. Lubszczyka. Zebranie przeciągle 
się aż do godziny Y ż ll  w  nocy. Referował sekretarz 
Kaleta z Cieszyna. Po referacie i przedstawieniu wa­
żności organizacji włościaństwa, założono Kolo miejsco­
wo P. S. L. i wybrano jego Zarząd. W dyskusji zabiera­
li głos: p. Lubszczyk w sprawie podatku, który w ro­
ku ubiegłym musiał zapłacić od obrotu wynoszącego 
3.570 zł — 750 zł podatku. Dotyczący jest ojcem pię­
ciorga dzieci. P. Wawrzyczek w sprawie nauki języka 
niemieckiego, p. Szpek i  p. Nowak w sprawie spółki 
drenarskiej.

STUDZIONKA, powiat Pszczyna, Dnia 8 grudnia 
odbyt się tutaj w lokalu p. Mańki rolnika, liczne zebra­
nie członków i sympatyków P. S. L. Po referacie sekre­
tarza Kalety z Cieszyna, który omawiał znaczenie or­
ganizacji włościańskiej na wsi, rozwinęła się dyskusja, 
w  której zabierali głos miejscowi obywatele. P. Niezgo­
da Franciszek przeciiw regulowaniu cen produktów 
(rolnych przez władze administracyjne, p. Kasza podaje, 
iż dnia 7 grudnia o godzinie 10 do południa był świad 
kiem nieludzkiego postępowania z żołnierzami podczas 
szkolenia wojskowego w Żorach obok targowicy. Po 
skończeniu referatu i dyskusji wniesiono okrzyk na 
cześć Rzecz> pospolitej i prezesa P. S. L. » Piasta* Win-: 
cc niego W kosa.

-* ftażuy iuuowseG 

powinien prenumerować „Piasta“
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Z d r © w e  ® l * f a w y «
Redakcja nasza codziennie otrzymuje listy, w któ" 

rych donoszą nam, jak to Stapiński bezpłatnie zarzuca 
ludzi swoją szmatą. Wszyscy światlejsi chłopi odrzucają 
precz „Przyjaciela Ludu“, a wyrażają uzuanie dla 
„Piasta".

Przytaczamy parę z nich.
„Szanowna Redakcjo !
Ja, Jędrzej Stawowy, który prenumeruję od da­

wnego czasu „Piasta", jednam stale nowych prenume­
ratorów dla Waszego pisma. Daj Boże, aby „Piasti! 
zaglądnął do każdej chaty. Precz z obłudnikami w ro­
dzaju Stapińskiego i Bryla ! Niech żyje Polskie Stron­
nictwo Ludowe „Piast‘T

„Szanowna Redakcjo !
Ja  niżej podpisany życzyłbym sobie zaprenume­

rować naszą chłopską gazetę, jaką jest „Piast". Ojciec 
mój stale czytywał „Piasta" i ja dzisiaj chciałbym 
wstąpić w ojcowskie ślady i stać wytrwale przy P. S, L. 
„Piast". Proszę o przysłanie mi czeku na prenumeratę, 

Andrzej Fiuta, Kurpy p. Baranów.

„Niniejszem upraszam o przysłanie mi tygodnika 
„Piast" jako od dzisiaj stałemu prenumeratorowi W a­
szego pisma. Otrzymywałem przez jakiś czas „Sprawę 
Chłopską1. Jest to ostatnia szmata, której już do ręki 
uie wezmę*. V

W. Danyłow, Wysocko Wyżne.

5 „Będąc na zjeźłzie Stapiuskiego przekonałem się 
naocznie, jaką to siłę reprezentuje Stapiński. Widzia­
łem tam wszystkich, tylko nie chłopów. Żydów, wy­
rostków miejskich i indywidua, którym źlo z oczu 
patrzy. Ładnych masz, panie Stapiński, zwolenników.

' Uciekam od tej bandy, jak od zarazy. Proszę Szanowną 
Redakcję o wysyłanie mi stale „Piasta", którego nwa- 
tam za najlepszą gazetę chłopską. Prscz z „Pizyjacie-
lem Ludu" ze wsi I Wlcuiysiaw Olei''.,
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„Jan Franciszek Drnbka, b. sekretarz tego zaja 
dłego „Stronnictwa Chłopskiego'1, już od dłuższego 
czasu jestem gorącym zwolennikiem prezesa p. Witosa 
i popieram stronnictwo „Piasta11 z moimi kolegami 
i towarzyszami. Dzięki naszej pracy kilku z tutejszych 
gospodarzy będzie prenumerowało „Piasta '1 i t. d11.

Przytoczyliśmy wyjątki zuledwi1 z kilku listów, 
które nasza redakcja codziennie otrzymuje. Giosy po­
wyższe jasno i dobitnie świadczą o tem, co myśli wieś 
o „Piaście11, siejąeym zdrowe ziarno wśród czytelników, 
a co myśli o „Przyjacielu Ludu11, rozsyłanym zadaimo 
po wsiach, siejącym zgniliznę.

PO KONGRESIE WYCIECZKA DO WIELICZKI.
Dnia 29 i 30 odbyły się dwie wycieczki do salin 

wielickich. Fierwsza wycieczka liczyła około 200 osób, 
druga około 100. Obie wycieczki zorganizowane były 
przez Krakowski komitet organizacyjny Kongresu 
7, drugą wycieczką udali się również i przedstawiciele 
komitetu pp.: Marchwicki, Krowicki i Giza. Wycieczko­
wicze bardzo uprzejmie podejmywani przez zarząd ko­
palń, zwiedzili przede wszystł.iern szyb Danilowiczew- 
ski. Miłą niespodziankę dla zwiedzających przygotował 
komitet organizacyjny przez zamówienie orkiestry 
górniczej, która powitała gości na dole w kopalni. 
W kaplicy kopabiiancj przemówi! do zebranych p, C-ho- 
lewicki. Jego przemówienie i dźwięki orkiestry; »Przed 
Tobą, upadamy«, wywarły silne wrażenie na zebranych. 
Zebrani w kaplicy odśpiewali: >.Boże coś Polskę*. Dru­
gie przemówienie w podziemnej sali teatralnej wygiosil 
p. Giza, W którem podniósł zasługi wszystkich, pracu­
jących około organizacji Kongresu, poza Krakowem, 
podziękował poszczególnym delegatom, zwłaszcza 
z najdalszych krańców Rzeczypospolitej przybyłych tak 
licznie na Kongres. Po przemówieniu wzniesiono okrzy­
ki na cześć Stronnictwa » Piasta* i prezesa Witosa. Mu­
zyka odegrała wiązankę pieśni narodowych.

W sali teatralnej spędziliśmy kilka mi*ych chwil, 
zwłaszcza, że orkiestra ustawicznie przygrywała, za co 
jej bardzo dziękujemy. j

Wśród okrzyków na c-ześć górnictwa polskiego,' 
opuściliśmy kopalnię. I

Czujemy się w miłym obowiązku złożyć serdeczne 
podziękowanie przedewiszystkiem Komitetowi organi­
zacyjnemu w Krakowie na ręce członków jego pp.: Mar­
chwickiego, Krowickiego i Gky. Dalej Zarządom ko* 
jealni w "Wieliczce oraz wszystkim innym, którzy się do 1 
tego przyczynili za doznane mile i nigdy nie za tarte 1 
wrażenia, wyniesione z wycieczki do "Wieliczki. Byli 
byśmy również niesprawiedliwi, gdybyśmy tą  drogą 
nie podziękowali p. inż. naszemu przewodnikowi w ko­
palni, który cennemi wskazówkami objaśniał nam za­
bytki, oraz system i sposób pracy w kopalni. Wszyst-: 
kim im cześć-

A. D., uczestnik wycieczki z Warszawy.
CO MYŚLĄ CHŁOPI O ^STRONNICTWIE* BRYLA?

Rober, i działaczy >Ckł:psł:iego Stronnictwa*, 1 
to jest t^fcapińsk ego, Bryla i innych, ma na celu zatiueie 
duszy chtopa polskiego. G dyby' nie było stronnictwa 
» Piasta* i prezesa, Witosa, który tę zbrodai*i.ą akcję

grudnia- 1926_r.____________________________ Nr_ 52

paraliżuje w zarodku, łatwo domyśleć się jakiebyśmy 
owoce zbierali z tej roboty rozbijackiej Typowym tego 
przykładem to ich akcja Brylów, mająca na celu stwo­
rzenie kontrdemonstracji w Krakowie w dniu 28 listo­
pada 192G r. Do takiej zbrodniczej akcji, z planami któ­
rej zdradzili się w swoich ulotkach, przepełnionych ja-: 
dem nienawiści do Stronnictwa Ludowego » Piast* 
i osoby jego prezesa Witosa., mogą być tylko zdolni ban-; 
dyci polityczni. Całe szczęście, że lud polski jest na ty* 
le uświadomiony, że nie dał się wziąć na lej ich dema*: 
gogicznych zbrodniczych haseł, lecz stanął w dniu tym 
w szeregacn Łych, którzy pracują dla jego interesu 
i wykazał całemu światu jak wieś polska dzisiaj się 
orjentuje za kim idzie i kogo słucha. Wyobraźmy so­
bie coby to było, gyby takie elementy, których repie* 
zanitują Bryl : Stąpińskip doszły do steru w państwie.

Całe szczęście, że do togo nigdy nie dojdzie, bo 
coraz częściej przepędzają agitatorów biylowskich ze 
wsi, a czasami nawet i grubszej rybie coś się oberwie* 
Chłop uświadomiony z pogardą odwraca się od tych, 
którzy sieją nienawiść i głoszą hasła demagogiczne.

Antoni Kołodziej. chłop z Tarnobrzeskiego,

KANDYDAT ^ZWIĄZKU CHŁOPSKIEGO*
W JASIFLSKIEM.

sStroLinctwo Chłopskie* tem różni się od innych 
stronnictw, ze składa się z samych kandydatów na pc* 
słów i samych prezesów. Jałt w innych powiatach taki 
i u nas w Jasielskiem roi się ocl tych kandydatów, tyli 
ko nie wiadomo kto będzie na nich glosował. Najgło­
śniejszym z ruch jest p. Madej z Ujazdu, były poseł, któ-. 
ry tem «ię dznaozyi, że za czasów swego posłowania 
ani raz nawet palcem w bucie nie kiwnął. Pan Jakób 
na gwałt chciałby siebie widzieć-na fotelu poselskim, 
jednak ci »przeklęci Piastów c-y« z politowaniem patrzą 
na Jakóba. Zcby zaś mieć jakieś oparcie i grunt pod 
nogami ma podobno p. Madej założyć w Ujeżdzie *stron 
aictwi Madejów*. Czy do tęgo stronnictwa jednak ko* 
go złapie, to należy wątpić. Większość chłopów trzeźwo 
myślących nigdy nie pójdzie na lep tego arcyszelmow,-! 
sinego łndi^aństwa, które uprawia ^Przyjaciel Ludu* 
Stapińskiegr. Wcześniej czy później nawet ci, co się 
jeszcze trzymają Sfcapińskiego zw.ócą eię przeciwko 
sprawcom swego rozbicia. Precz ze etaphiszczykami 
ze wsi i precz »z Madejami* z-ruchu ludowego!!!

Władysław Trznadel

NIKCZEMNEMU OSZCZERCY.
BRATKOWICE, powiat Rzeszów. >Rrzyjaeiel 

Ludu« w ordynarny sposób napada na tutejsizego na* 
czclnika gminy i prezesa » Związku wójtów* p. Stani* 
sława Lisa. Ci ludaie, którzy pisują do »Prxyjaeiela 
Ludu* korespondencje. w których obdzierają ze czci 
swoich osobistych nieprzyjaciół zasługują na miano 
zwykłych bandytów politycznych. Nie dziwimy się, że 
zwolennicy bankrutującego Pluty darzą p. Lisa niea* 
fnośoią i starają się go oczernić, wszak to ich zwykły 
chleb. Ataki te p. Lisowi nie mogą zaszkodzić, 
gdyż znają go tutaj ludzie jako nadzwyczaj godnego 
i poważanego człowieka,-a znają również bardzo do* 
brze i tę gnojówkę, klóira nazywa się j-Przyjackleai 
L»d»«.
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Dział gospodarczy.
Pouczenie w sprawie ncbywania 

świadectw przemysfiiwycii na rok 1927.
Wedla urzędowego ogłoszenia, termiD do ̂ wyku­

pywania świadectw przemysłowych na r, 1927, upływ  
z dniem 31. grudnia 1926 r. Do terminu tego należy 
się ściśle zastosować, gdyż ci, którzy w powyższym 
terminie odpowiadnich świadectw przemysłowych 'nie 
wykapią, narażą się na przykre następstwa, ustawą 
przewidziano. Celem pouczenia przedewszystkitm ludności 
wiejskiej, wykonującej jakikolwiek handel, przemysł 
lub rzemiosło, przypomina się, iż świadectwo pizemy- 
słcwe na rok 1927 wydają odnośne Kasy skarbowe 
(dla powiatu krakowskiego — Kasa skarbowa w Pod­
górzu), wedle kategorji przez stronę zażądanej, gdyż 
ta wykupienie właściwego świadectwa przemysłowego, 
jest strona s*ma oseblście odpowiedzialną. — Przy 
wyborze kategorji odnośuego świadectwa przemysło­
wego, należy trzymać się następujących wskazówek:

Co do zwykłych kramów wiejskich zauważa się, 
iż o ile drobną sprzedaż towarów wykonuje się w jednej 
ubikacji, nie mającej wyglądu, ani charakteru poiroju, 
należy w zasadzie wykupić' świadectwo przemysłowe 
handlowe IV. kategorji, lecz przy takich kramach. 
Dsobnego składu utrzymywać niewclno, a kram IV. 
kategorji może prowadzić tylko jedna osoba, t. j. sam 
właściel, lub jego zastępca.

Jeśli przy kramie prowadzony jest wyszynk trun­
ków spirytusowych, należy wykupić świadectwo prze 
mysłowo handlowe kategorji II. — również samoistnie 
prowadzony „wyszynk" wymaga kategori II. Wszystkie 
kramy, które prowadzone są w jednej ubikacji, mającej 
wygląd i enarakter pokoju, w których zatrudnia się 
Dajwyżej jednego pomocnika (oprócz właściciela) i które 
posiadają najwyżej dwa oddzielne skład/, podlegają 
kategorji haudlowej III. "Co do rzemiosł wiejskich, 
zauważa się, iż wszyscy rzemieślnicy wiejscy, pracujący 
ubocznie bez obcych sił pomocniczych, nie potrzebują 
wykupywać śwmuectw przemysłowych na rok 1927. 
Natomiast rzemieślnicy zawodowi, oraz: dorożkarze, 
furmani i rybołowey, zatrudniający ponad jednę silę 
pomocniczą, świadectwo przemysłowe na r. 1927. wyku­
pić powinni. -■ Co do wyborn świadectw przemysło­
wych rzemieślniczych, zauważa się, iż każdy prowadzący 
rzemiosło ręcznie, lpb przy pomoey silników mecha­
nicznych, lecz przy użyciu ponad 1 do 4 robotników, 
winien wykupić świadectwo przemysłowe VIII. kategorji, 
a jeśli zatrudnia ponad 4 do 9 robotników przy fabry­
kacji ręcznej a ponau 4 do .7 robotników przy fabry 
kacji meehai. cznej, winien wykupić świadectwo prze­
mysłowe VII. kategorji. — Co do skupu zawodowego 
(n. p. handel zbożem, sianem, bydłem i t. p.) zauważa 
się, iż skup za kwotę roczną do 20.000 zł podlega 
świadectwu przemysłowemu handlowemu wedle IV. kate­
gorji, a skup ponad 20.000 zł do 100.000 zł III. kategorji. 
Co do robót i dostaw — takowe do 2.000 zł są wolne 
od opłaty świadectwa przemysłowego, a ponad 2.000 zł 
do 20.000 zł wymagają świadectwa przemysłowego 
IV k.at«g»rji, ponad 20.000 zł do 80.000 zł III kategorji, 
a ponad 80.000 zł do 400.000 zł II. kaletorji.

Samoistna sprzedaż napojów chłodzących wymaga 
kategorji IV. Co do młynów zauważa się, iż przy mły­
nach, w których suma średnicy żaren wszystkich par 
żaren wynosi do l 1/, metra, należy wykupić świadectwo 
przemysłowe VIII kategorji, gdy suma ta wynosi l )/2 rn. 
do 4. metrów obowiązuje kategorja VII. Jeźli młyn 
posiada także walce, należy 1  cmt długości walca 
liczyć za 3 cmt średnicy żaren, a długość trójwalcówki 
równa się długości 2 par walców.

Co do handlu obnośnego, prowadzonego na pod­
stawie właściwej licencji starostwa, należy w ksżdym 
wypadku wykupić świadectwo p.tzemyslowe kategorji V b.

Wkońcu zauważa się, iż powyższe uwagi dotyczą 
jedynia spraw najzwyklejszych, najczęściej się powta­
rzających, wobec czego w sprawach podatkowych 
ważniejszych, może każdy prenumerator „P asta" zgła­
szać się, albo pisemnie, każdej chwili, lob też ustnie 
we wtorki i piątki w redakcji tutejszej, celem otrzy­
mania bezpłatnych inforaacyj.

Habywinie świadectw przemysławycli na r. 1&27.
Przypomina się, iż termin nabywania świadectw 

przemysłowych i kart rejestracyjnych na rok 1927 upływa 
z dniem 31 grudnia 1926 r. n i e o d w o ł a l n i e .

Termin ten bezsvarunkowo odroczony nie będzie.
Kto do 31 grudnia 1926 r. świadeetwa przemy­

słowego na rok 1.927 albo wcale nie wykupi, lub też 
nabędzie świadectwo przemysłowe nieodpowiednie, na­
razi się na przykre ustawowe następstwa karne.

W a f e e  r o l n i k ó w *
Ze strony miarodajnej otrzymujemy w wya dm 

stopniu w a ż n e  dla rolników, wiadomości, A j tyczące 
pewnych zmian w zakresie działalności Państwowego 
Panku Polnego. Wymieniona instytucja pr*/stąpiła 
obecnie dc intensywnego udzielania kredytów długo­
terminowych w 8% złotych listach zastómnyab wła­
snej emisji przy równoczesnem odkupowaniu przez 
Bank tjebże listów po kursie giełdowym. Kurs ten wy­
nosi obecnie 79 do 80 złotych w złocie za 100 złotych 
nominalnych.

W związku z wydatniejszem finansowaniem cen­
tralnych . otrganizacyj kredytowych przez Państwowy 
Bank Polny został w zupełności zastanowiony indywi­
dualny krótkoterminowy kredyt wekslowy i skrypto­
wy. Na skutek tego rolnicy otrzymywać będą krótko-, 
terminowy kredyt tylko w Kasach Stefczyka i podo­
bnych kredytowych spółdzielniach, które pośrednio za­
silane przez Państwowy Bank Rolny, znając dokładnie 
po trzony ludności na obszarze swego działania, będą 
mogły spieszyć ze skuteczniejszą pomocą kredytową. 
Jedynio tylko w wypadkach klęski żywiołowej, jak 
pożar, powódź i t. p., która to klęska stwierdzoną być 
winna przez odnośne st-rostwo, udzielać będne Pań­
stwowy Bank Rolny poszkodowanym doraźnej, krótko-; 
terminowej pomocy, jako przejścia do osiągnięcia dłu­
go ter m Lu owego kredytu.

Ponieważ Państwowy Bank Rolny, jak to •azoa- 
czono, finansować będzie centralne organizacje, astem 
usianie ióimież biapośrodnie udzielanie kredyriw  Ka­
som 8tpieKyka. Te oteym j wały i otrzyi»rw*d będą
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kredyty z Centralnej Kasy Spółek Rolniczych; skiero­
wywanie zatem podań do Państwowego Banku Rolne­
go będzie bezcelowe. Również powiatowe oraz miejskie 
Kasy oszczędności nie będą w przyszłości korzystały 
z kredytów w Państwowym Banku Rolnym, gdyż 
w myśl porozumienia państwowych instytucyj kredyto­
wych, zasilanie kredytem komunalnych instytucyj ob­
jęła Pocztowa Kasa Oszczędności.

Działalność Państwowego Banku Rolnego w in­
nych kierunkach nie uległa zmianie. Rozdział pożyczek 
eiewnjch, klęskowych, osadniczych, nasiennych, na od­
budowę gospodarstw zniszczonych działaniami wpjen- 
nemi, na cele hodowlane i mleczarskie, następnie na 
meljoracje w pierwszym rzędne spółkom wodnym, 
wkońcu zaś kredyt towarowy w nawozach sztucznych, 
oto szerokie pole pracy Państwowego Banku Rolnego 
nad odbfcdową i budową rolnictwa.

Zaznaczyć wypada, że Państwowy Banrt Rolny 
nie kolidując swą działalnością z cenłraJnemi instytu-. 
cjami rolniczo-handlowemi w myśl osiągniętego wspól­
nego porozumienia, przeprowadzi jak w sezonie jesień-, 
nym, tak i na wiosnę 1927 r. energiczną akcję w na­
wozach'sztucznych, dostarczając je centralom spół­
dzielczym, oraz rolnikom bezpośrednio w tych miej­
scowościach, gdzie nie działają spółdzielnie lub Kółka 
rolnicze* *

K R O  WIKA.
£ IS U D Z 1EN  —  m a d a l 3 1 .

Wszystkim tym, którzy dotychczas wpłacili na- 
leżytość na i Kalendarz Piasta z na rok 1927 donosimy, 
że w ciągu bieżącego i przyszłego tygodnia rozpocznie­
my wysyłkę kalendarza. Czytelnicy, którzy dotąd kan 
lendarza nie zamówili, otrzymają czeki, któremi zechcą 
przesłać należy tuść na kalendarz, poczem niezwłocznie, 
kalendarz wyślemy.

Oni K alendarz rzym sko-katolick i
« i 0 u c a

Wsciiód 
*odz. min.

ZacOód 
«odz. min.

19 N. 4  Adwentu. N em ezjusza m . © 7 27 15 48
•20 P . T eofila . P e la a ji pok. 7 27 16 48
21 W. T s-npsza aoost. 7 28 16 48
22 Ś. Zen*na m. 7 2y 15 49
23 U. W iktorjj p. i  m. 7 29 15 49
2 i  P . Wiffilja . A dam a i  E w y 7 30 15 50
2 5  S. sioże Narodzęnie 7 50 15 50
26  N. Po Boż. Narodź. Sw . Szczepana r. m. 7 30 15 61

Kktirs do la ra .
Kraków, dnia 14 grudnia.

Kurs bankowy dolara: 9-01 
Kurs nieoficjalny:

G ie łd a  zbożow a w  Kr&kowae.
N otow ano dnia 10 gru d n ia  1926 za 100' k g  tow arn:

Pszenica targowa ................................................  49 00—6C‘0C
Ż yto dw orskie k r a j o w e .................................................  69-00— 4 ( n 0
Zyto t a r g o w o .............................. .... ...........................................  39-00— 40-00
O w ies w y .............................. ....  .......................................  29-00— 30-00
J ęczm ień  na krnpy  ......................... ....  33:60 — 3 .-5 0
K m inek  krajow y  .......................................  1 8 0 — 190
M ąka pasaoaa 45%  okr. krak. . . . . . . . . . .  8 8 ‘UO 89-00
M ąka Z yl»la  #0%  oki. krak.  ................. ....  61-60— 62 6
M ąka ży tn ia  65%  okr. gozn . . . . . . . . . . . .  6 1 -50— 62 Oj
O tręb y  g*«*r ........................................................................   . a6 0 0 — 27-»Oo
Otręby ży tn ie   .............................. ....  2 6 v 0 — 2 7 -00

WALNE ZESRANIE członków Krakowskiego 
Koła P. S. L, »Piast« odbędzie się dnia 15 grudnia (śro­
da) o godzinie 6-tej 30 min. wieczór w sali Małopolskie- 
go Towarzystwa Rolniczego w Krakowie. Na porządku 
dziennym — między innemi — sprawa wyborów nowe- 
go Zarządu,

Z ZEBRZYDOWIC, w Wadowickiem. W sprawie 
postępowania tutejszego przeora konwentu Bonifratrów: 
% miejscową ludnością, mieszkańcy gminy wystosowali 
skargę do odpowiednich wiadtz zakonu, domagając się 
wglądnięcia w gospodarkę wyżej wymienionego.

Jest bcwiem rzeczą niedopusczalną, by na pol­
skiej ziemi przebywała jednostka, dytsiząca nienawiści^ 
i plująca na wszystko, co polsk ie — a postępowaniem 
swojem z miejscową .ludnością wysoce szkodziła den 
brej sławie zakonu — zresztą zasłużonego.

Cierpliwość nasza jednak kończy się i jeżeli sto- 
sunki nie ulegną radykalnej zmianie, a szkodnik nie 
zostanie usunięty — musimy całą sprawę oddać po.d 
sąd opinji publicznej. Zebrzydowiania.

WADOWIGE. Staraniem Akademickiego Koła 
Wadiowiczan, wygłosi w Wadowicach w sali ^Sokoła*-, 
dnia 19 grudnia b. r. o godz. 10 min. 30 asystent Uniw, 
Jag. inż. Kłapkowski Tadeusz odczyt pod tytułem: 
»RtanowBko zclnictwa w życiu gospodarczem Polski*,

FOTOGRAF JE Z V, KONGRESU P. S. L. >PiA- 
STA« V/ KRAKOWIE można nabywać w Foto-Agen- 
cji; »Wjztchś\ł’iać« Warszawa, ul. Kapucyńska 1. l3.

URLOPY ŚWIĄTECZNE W WOJSKU. Szerego­
wi w liczbie nie więcej jak 1 0 % stanu faktycznego 
a  oficerowie w liczbie 50 % stanu faktycznego będą m(H 
gli uzyskać urlopy .świąteczne od dnia 22 do 27 grudnia 
włącznie b. r. i od dnia 29 grudnia do 3 stycznia 1927 
roku, wliczając w powyższe dni także i dnie jazdy.

PODANIA W SPRAWACH WOJSKOWYCH, 
Wszelkie podania w sprawach wojskowych należy za­
sadniczo skierowywać do właściwej Powiatowej Ko­
mendy uzupełnień względnie do starostwa. Również 
wszelkich informacyj w sprawach dotyczących służby 
wojskowej udzielają P. K. U. ustnie lub pisemnie.

OBNIŻENIE STOPY PROCENTOWEJ. Z dniem 
13 grudnia b. r. stopa procentowa dla dyskontu weksli 
ma wynosić 9 i % % w stosunku rocznym, dla pożyczek 
terminowych i otwartego kredytu 1 1 %,

M A T t k H  M A T  K U
pam iętajcie, żo, jed ynym  dla dziaei >»Bi 

ty lko

pudei*, myiTiO 3 k rem
S t a o f o n a a  ^

>oi ‘■6/efi' w naazcy . n ties^  ai3 &’ow nr lwem.
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Łańcuch prasowy „Piasta“.
Konto czekowe P. K. 0. Kr 406.010, Kraków.

P o w i a t  i  I s n a u o w a .  W ezw an y  Ignacy Węgrzyn sk łada
3  zł. i  w zyw a Józefa  O ichow skiego i  Jana Banacha.

P o w i a t  S r z e s k o .  W ezw an y P iotr Kuraś sk łada 2  z*.
I w zyw a JózeFa P ła tn ik a , W aw rzyńca Boryczkę, Jan a  B ian iasia , 
Jana Opiołę, F ranciszka Króla, S te fan a  D relieharza i  Jana P ię t ę .— 
W ezw any Piutr W atraoz składa 5 zł', i  w zyw a  L udw ika  K urasia, 
S tan isław a N itę , A leksandra W ilk a , M ichała Strycharza, Józefa  
W ęgrzyn a , Jana Turhaka, F ranciszka L ipę, P iotra  S tyczn ia , F ra n ­
ciszk a  G ondka, J ózefa  Szarleja, A dam a Prarata, Jana M ajkę, Sta­
n isła w a  W ójcick iego , Jan a  M aziarza, J a n a  F ran k iew icza , Jana  
R aw sk iego, W ojciecha M azurka, Andrzeja Ciupę, A leksandra K rzy­
żan ow sk iego , L udw ika  Sowę, Jana Górala, W aw rzyńca Głaza,

P o w i a t  S a m b o r .  W ezw an y  iirljusz Frey sk łada  2  zł. 
i  w zy w a  Jana D an ick iego  i  K arola N ik lasza.

P o w i a t  ŁoC ł n i a .  W ezw a n y  ian Kurnik sk łada 2 zł. 
I w zy w a  Jana Jaohnę, K azim ierza M ajaszka, A ndrzeja A dam czyka,
1 R udolfa  G riz ło w stieg o . — W ojciech Jelonek składa 5 z ł. i  w zy ­
w a J ó z e fa ’Szostaka, S tan is ław a  Stopę, S y lw estra  M iąsko, Józefa  
Sam ka, Ign a ceg o  H ojnaakiego, A n ton iego  T uleję, R om ana Stroj­
nego. —  W ezw any B. Twaróg sk łada 2 zł. 1 w zy w a  P iotra  Zająca, 
J . P ietrania , J. B ujaka, J . P e łk a , J. W ęglarza , G rzegorza S tarego, 
W in cen teg o  L aszczyka, B artłom ieja  H ejm ę, J . N ow aka, S tan is ław a  
N ow aka, J , 'Sk im inę, J . Janika, L. D om agałę, T . S zew czyka, J. 
H ałatę , J . P iaseck iego , A. W ojasa, J. K ow alczyka, J . G rabow skiego, 
W . L eśn iaka, W . Satołę, S tan isław a  S ato łę , W . Stachow icza , J. 
O chiusta, M ikołaja Jeziorka, J. P iw ow arczyka, Ł n k asza  Satołę , 
J a d w ig ę  N iw icką, W . P ie trzyk a  i  F ran ciszk a  M aciejow skiego.

P o w i a t  T a r a d w .  W ezw an y W ładysław Sobol sk łada
2  z ł. i  w zy w a  Ign acego  K ierońsk iego, M ichała K oziarę i  F ranci­
szka  F lorka . —  Jan Kwiek sk łada 2 zł. i  w zyw a  Józefa  K ochan*.

P ow iat J a s ł a .  W ezw an y W awrzyniec Drewniak sk ład a
3 z ł. i  w zyw a K arola Sanockiego, T om asza K otek a , A n ton iego  
K asprzyka i  W ojciecha Solarza. —  W ładysław  Drewniak sk łada  
2  z ł ,  i  w zy w a  Józefa  M ichalsk iego, Józefa  Polaki*, F ran ciszk a  
T rzn adla  i  Jan a  G rochow skiego. —  W ezw an y  F ranciszek Orzecho- 
w icz sk ład a  3 zł. i  w zyw a Józefa  O rzeohowicza, F ran ciszk a  P e ­
rzynę, T om asza Juszczyka.

Na skutek licznych urgensów ze strony wyzywa­
jących, prosimy P. T. Wyzwanych, by raczyli łaskawie 
nadesłać nam niezwłocznie arkusze łańcuchowe.

litipimisdzi Redakcje.
G osp od arze z  M rzeslaw tc: N ależa ło  na liśc ie  u m ie' 

śció parę podpisów . G dyby ta  spraw a ta k  się  p rzed staw ia ła , jak  
b yła  w p iśm ie przedstaw ioną, to p ow in n i za in teresow ani w ystoso-, 
w ać pism o ze zbiorow em i podpisam i do posła  G aw lik ow sk iego  do 
Sejm u, by poczynił odpow iednie kroki w tej spraw ie. —  M a r j a n  
S te b e isk l:  O ile  za in teresow ana n ie  m a d otychczas odpow ie­
d zi, to  n a leży  zwrócili się do M. S. .wojsk, w  W arszaw ie z prośbą, 
by podanie jej sk ierow ano do Izby skarbowej w  K rakow ie, —  
J a n  W i e l g u s :  K w ota  250 reń sk ich  w  pełnej w aloryzacji w y ­
n o si 525 złotych . J eże li za procent roczny byio dane 4  m orgi do 
u żytkow ania , to* to  p rzecież j e s t  procent lich w ia rsk i i  sądzim y, 
że  dzisiaj n ie  n a leży  żądać zw rotu  k ap ita łu , który przecież b y ł  
sp łacony w sam ym  procencie. —  J o z e f  W arzech a: Odpo­
w ied ź w ysła liśm y  lis to w n ie . —  P o s e ł  Dr S te fa n  B r y ­
ł a :  W iadom ość pow tórzyliśm y za in n em i p ism am i, która w  tej 
form ie ob ieg ła  ca łą  prasę polską. —  Jon  P op ezn a  w  W erben: 
Z ap ytan ’8 je s t  dosyć n iejasno postaw ione. K urs dolara z 80 w rze­
śn ia  1921 r. był: 1 dolar =  5 .970  m ap ., z  30 listop ad a 1922  r. 
1 dolar =  17.330 m kp. 450.000 m kp. z 30 w rześn ia  1921 r. ró­
w n a  się  1 .058 złotych, w  pełaom  przsw alcryzow an iu . —  H e l e n a  
D o b r z a ń s k a :  W yjaśn ia liśm y  ja ż  raz w  g a zec ie , d laczego Izba  
skarbow a zn iży ła  za s iłk i. M iarą w  w y p łacen iu  zasiłk ów  są dane 
z e  starostw a co do p rzeciętn ego  zarobku w  danym  pow iecie  i  na  
tej podstaw ie obliczano sta w k i d la  każdego z p ow iatów . —  3fi*y»  
h q r ToniczeK : W szelkich iDform acyj u d zie la  nasza  redakcja  
zaw sze  bezp łatn ie . Co do w yw iad ów  w  spraw ie rent, to ju ż  do­

n osiliśm y raz, ź s  do końca togo roku Izba skarbow a m a nad zieję  
za ła tw ić  w szy stk ie  spraw y zasiłk ow e. O strzegam y zain teresow ane  
osoby, by n ie  p łaciły  an i gro za za in terw en cję  w  Izb ie  skarbo- 
w ej, gd y ż  je ż e li k toś przedłoży w szy stk ie  dokum enty i m a po- 
tem a  w arunki, to zasiłek  otrzym a. —  K o z a S j a  R i o s a l :  W y* 
sy łk ę  g a ze ty  rozpeczęMśmy. W  saraw ie  ren ty  dam y odpow iedź. —  
i f u s n e r  7 £ > S 1 :  B yły  usiłow an ia , by straż ce ln ą  na g ra n icy  za­
chodniej i  południow ej zastąp ić w ojskow ym  korpusem  p ogran icza. 
N a w ypadek, gdyby to m ia ło  nastąp ić, to  o i ie  zachow anie pań­
sk ie było n isa a g a a n e , będzie pan m ia ł p ierw szeń stw o przen ieść  
s ię  do służby w ojskow ej gran iczn ej. Z resztą ta  spraw a je s t  obe­
cn ie n ie na oaaase. —  M a s r ja  G r z y b :  R óżne h jeny  w y cią g a ją  
od w dów  i  sierót n a w et w ięk sze  sam y, ob iecując za in teresow anym  
w ystarać się  o zasiłk i. T ak ich  na leży  pędzić precz, Sp“raw ą zaj­
m iem y się . —  A p o l o a j t ,  I d z d :  G dyby g a ze ty  g in ę ły , to na leży  
n atych m iast reklam ow ać n a  poczcie. Adres zm ien iliśm y . —  J a n  
M i s i a  t Spraw ą renty w ym ien ionej sieroty  zajm iem y się, K asy  
sieroce przystępują obecnie do śc ią g a n ia  pożyczonych p ien iędzy  
w p rzew aloryzow sn iu .N iop odjęfe  w kładk i oszczędnościow e w P .K . O. 
złożone przed dniem  31 g ra d n ia  1923, będące w łasn ością  m as 
spadkow ych lub stanow iące depozyty sierocińsk ie, w  m y śl u sta w y  
z d n ia  15 lipea  1925 przolioza się  na 50 proc. pełnej sum y prze-  
w aloryzow anoj. —  B a z y l i  P i o  r o w s k f :  P renum erata zap ła­
cona do Nrn 14-go 1927 roku. O krótkie artyk uły  z kresów  pro­
sim y. W  spraw ie Iw ana  P aw lnk a na leży  wnieść- podanie do Min. 
spraw zagranicznych  do W arszaw y do W yd zia łn  W schodniego. Spra­
w am i ren t zajm iem y się , zo w zględ u  jed nak  na w ie le  zapytań  
w tej spraw ie za strzegam y sobie term in  odpow iedzi. — J a n  
K w a s e c k l L  k o w a l i :  N iejednokrotn ie ju ż  d aw aliśm y  odpow ie­
d zi in n ym  zain teresow anym  w tej spraw ie. Zw rot p ien iędzy z K asy  
oszczędności z a leży  od m ajątku , ja k i K asa posiada. Prosim y zw ró­
cić s ię  do K asy oszczędności w  K lim on tow ie , i le  będzie w yp łacać  
ta  złożone »sz«zędnośoi. —  Z o f j a  C i e ś l a :  Sprawą ronty  zaj­
m iem y eię. —  A w r a  M y s z k a :  G a ie tę  w ysy łam y. Serdeczne 
pozdrow ienie z w y ła m y . —  S S u p J a k :  W  spraw ie renty k N iem iec  
n a leży  zw ióeie  się  do M in. praov i  op iek i sp o łe c z n e j  do W ar­
szaw y, p lac D ąbrow skiego 1. — T o m a s z  Ł a t a :  N a zapytanie, 
skierow ano 8o naszej redakcji, znajdzie  p aa  w yczerpującą odpo­
w ied ź w  a rtsfcsle  w  „P ia śc ie11. W ysy łk ę g a z e t  w  kem is zw ięk szy ­
liśm y. —  M o l a  M ł o d z i e ż y  w  € h r y  p i l n i e  s W y­
sy ła m y  „P test**  flo końca rokn. —  J ó z e  f  M y  ś l i w y  t A rtykułu  
o Aoskenałem  d zia łan iu  ropy k lęczańskiej n ie  m ożem y zam ieścić , 
n ato m ia st g fróbgjem y za in teresow ać tą  spraw ą fa k u lte t  m edyczny  
U n iw ersy tetu  J a g ie llo ń sk ieg o . —  J .  S e r a f i n :  Szkoda m iejsca  
w „ P iaście” dia k sięd za  H o iu r a  i  jeg o  kościoła. N ie  w ydrukujem y. —  
J a m  S t i® B W “’{ : „ P ia sta ” w ysła liśm y . Serdecznie dziękujem y  
za  artykuły . Cześć! —  K a t a r z y n a  Ł u k o w s k a :  R ekurs pani 
w y sła liśm y  do m in isterstw a  skarbu. Spraw ę poprzem y. —  « Ł ’z y -  
f ć  n i k  5 “ :  O dpowiedź listo w n ą  w ysła liśm y d n a  13 grudnia  
■». r. —  A n d  s w e j  s t a w o w y :  Serdecznie dziękujem y panu za  
jed nan ie n*w ych prenum eratorów „ P ia sta ”. —  A n d r z e j  P l u t a :  
Num er okaaowy i  czek  w y sła liśm y . W ita m y  w  n a izy ch  szeregach . —- 
W a s y l  I b o s ł y l ń w :  G azetę i  czek  w ysła liśm y . —  A n d r z e j  
§ .  r c j e l t ę  F r a n c j a :  D zięk u jem y za  życzen ia  „W esołych  Ś w ią t”. 
Miło nam , żo pan o n a s n ie  zapom ina. K orespondencje z Francji 
będą zam ieszczone. P .en iąd ze za  prenum eratę otrzym aliśm y. Ser­
deczne życzen ia  „W esołych Ś w ią t“ ' i  życzen ia  szczęś liw eg o  „No­
w ego R okn” zasyłam y dla pana i  w szystk ich  P olaków , którzy  
z panem  w spóln ie  pracują. —  J u l j a n  W a r y  w o d a :  S. p. Mi­
chał Jaślar  m ia ł zapłaconą prenum eratę do d n ia  31 styozn ia  
1927 r. N otatk ę zam ieszszam y w  K ronice. Sprawę zaopatrzeniu  
dla sierót po zam ordow anym  p rzesy łam y do N a cze ln sgo  Sekreta­
r ia tu  „ P ia st” do W arszaw y, z  prośbą o p rzy p iln łw a n io  za ła tw ie ­
n ia . —  L u d w i k  P f p a ł a :  P odatek  w ojskow y m us! pan p łacić . 
B liższe  w yja śn ien ia  zam ieścim y w  artyk ulik u  w  „P ia śc ie”.*'—  
K l e m e n s  c i a n e c z e S c ;  Adres brzm i: P ose lstw o  pol& tie, W ied eń , 
I lu  R en n w eg  I. K om is zw ięk szy liśm y . —  J a n  f e y n m r i z y k :  
„ P iasta” w y d a liśm y . Za artykuł d zięk u jem y. —  J a a  J ę d r z e j *  
c z y k :  Zarząd Spółki w zg lęd n ie  W a ln e  Zebranie pew inno ustalid, 
ile  będzie w yp łacać za u d zia ły . P rosim y zw rócić s ię  z tą  spraw j 
do zarząd* Spółki. — J a n  K a n t y  f * g ł # £ a : W ao*5w do rohói 
sto larsk ich  w  hand ln  n ie  m eżna  nabyć. N atom iast m »ż»a nabyć  
książk ę p. t . „Podręcznik do robót sto larsk ich ”, w k sięgarn i J e len ia  
w T arnow ie . Go do w zorów  do robót listew k o w y ch , to  m ożna na* 
być je , a le  z  kom p letem  w  sk ła d z ie  w yrobów  ie ia n y e h  Tom asza  
G óreckiego, K raków , R yn ek  9. P ojedyncze zaś, może Pan dostać  
w sk ładach , g d z ie  sprzedają d eseczk i do w y rzyn sju a , —  Jad  
Ś w i d e r :  K ary zielono-nóżki m ożna k up ić w  K rak ow ie u p, A. 
D orożyńskipgo, G rzegórzecka 49, w zg lęd n ie  n  p. W . G łow ińskie] 
w  R abie W yżn ej, w  zak ład zie  hodow lanym  drobiu.
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K a s p e r  S tn e h e l ,  urodzony w ro k a  1902, u ł o -  
w aźnia zagubione dokum enty wojskowe, w ydane 
\ rzez 5 srw adron  taborów  w Krak; w ie. 3 .6

U n ie w a ż n ia m , książeczkę wo skową, w ydaną
Srzez I \  K.  U. Kraków,* na  nazw isko b t a n l s ł a w  

a c h lm e k ,  Ckobot, Bochnia. 324

J ę a r / 9 ]  B r e l ic h ,  uro . zony w roku 1899 w  J e ­
żewem, uniew ażn a kg ą ik ę  w ojskową, w ydaną przez 
P . K. U. Ki* o. 327

L u d w ik  a ic k  z K łyiow a, pow iat Nisko, uro­
dzony w roku  1900, uniew ażn a zagubioną książkę 
wojskowa., w ydaną mu przez P . K. U. w  Nisku.

: 90 2 2

H o ^ e ttich  C y ra n ,  u iod , ony w  rt ku 1892 w 
K ark . w e5, pow iat Przew orsk, a zam ieszkały w  
Żmijo w .skaeb, powiat Jaw orów , uniew ażnia Ksią­
żeczkę w* sitową, w ydaną przez P. PI. U. w G ródku 
tlagiel oiiskim. 323 1 3

Z a g u b io n a  orzeczenie w o s..ow o-.ekarskie na  
nazw  sko inwalidy W ła d y s ła w  * a ^ d a ,  w ydane 
przez dowództwo korpusu we Lwowie, unieważniam .

? 2 2  1 2

G la » ż o n .L m y , a t 1S, wziodIu ' s ie n n e g o , wy, 
datil się w  niew iadom ym  k ierunku. KŁoby wiedział 
o je  jo peby tre , zechce donieść do gm iny Siepraw- 
p. &w ątniki Górne koło Kraków a i 213

S k io p  P » t k a  r o ln i r a e g o  dobrze prosperujący 
do w ydzierżaw ienia od 1 etywaaia 1927 roku . Przy  
sUlep e rua jaayn  i K iesakanie. Z g o w sn ia  ustnie tub 
pisem nie: Z a ^ ą d  Kabice, pow iat Chrzanów. 283 3 3

G o ap e  t ia rę  tw e  27 moaęów w w ir i ldasy w  Ja ­
sionowie, pewiaL iire e y , /. budynkam i i z^i^w ansi, 
do sprzedaaaa m  *■**$ p iz jsi$p jsq . — Yfiadomość:

sd jiuz  w  k te k , 325•Jan Wolaku,

k i* iy , kupię. O pis i  e«aę  
prEOStać: Wintera, pwatw, G reruisjeiro, 
Feznańsfcfi^ SIS  1 2

SSiBB jM w .M jria  p » łea « l* j, tegorafieny, 
z w ia sa sj y i .« i .  w raz z klaaearAą i por­
te® , za  » k f  14 zi 8« gr, za 10 k g  30 z ł . 5  gr 
w y s j ła  m  u l i c z k ą  & £i?c>B Ł .  a
'i a u rów, ro-^fei k ozłów , w »jew . Taraopol

314

E $ o m  m u r o w a n y  i : o w y  
w M yślesaicacii

n ap rieo iw  SąJn, ł k a i j i a i e  do spr**dania. 
W iadom ości K l i e f l A  P a ffd jr sk , t r /  &w, 
uS„ Podló. is;_<j Ł. l i ,  U. p. (w »;ście ci 
plant); m ięd zy  godpiną 1 0 —10 i  3— 5.

Sa e--* i. s a a s a r s i i o - r z e i s i c s y ,  dol i ta
prosperujący, z powodu śm i#r*i w łaśc iciela , 
j e s t  zaraz ao w yd zierżaw ien ia  w  A adry-

' ‘ 317  1 3
„. . _ ierżaw ien ia
chow ie, Nr domu 116.

W  E r s ś a ł *  jest ta a io  do sprjw danu  
piękna realność, praeszło ezlary j*orgi uro­
dzajnej z ism i, na terenie naftow y w  i dom. 
Btiżstóyeh infffiM acyj u d z ie li V lła iy s ia w  
N ow ak w  K rościenku N iżnem  N r 160, p. 
Krosno. 278 3 3

W  o k o l i ! t y  w e s o ł e j ,  p rzy step ie j , go­
śc in iec , p oczta  i kośció ł w m iejscu, sprze 
dam  gospośaretw o, złożona z 8 morgów  
z;cnłi i  budynków , w  * dobrym stan ie  za 
k w otę 12 .000 nłctyeh ^ ra z  z in w eatorzem  
i  zbioram i. Józef T c k ie U , 1 ,  aow a.aoa a 2

M A J Ą T E K
3 / 0 0  m orgów, z g erze in is , pałac 28 pokoi, 
e lek tryczn e ś w ia t i ,  cen tra ln e  ogrzew anie, 
e  n a  200 z ł za caórg. M ajątek 1.0C0 mor 
gów  gis cn n ij ziem i, przy m ieście . M ajątek  
600 aacrgów usaennej z iem i, '» m fyn j i  12 
kam ienie, korzystn ie do sprzedania. M sfeA  
B y d g -szc z , u l. D w orcow a 2. T elefon  699.

299 2 3

DuM lM ri, sriumy, pistolety
oraz a m u n i c j a  do n ab ycia  w  firm ie

S S jj j^ /p a lK i
sk ład  breni i  am un icji 328

K rak iw  — n y ^ ek  g łó  wny L. 9 .

c4i 44 4®4>444 X **. 4><t»z. t  W<r >44 » 4 » » 4 » 4 Y *

tiBjpięHnipjsze wytfosEiciffli! dla nihdzicis |
W a lte r  S c o tt

| . |  K w i / d y n  

Durward%

G, JB rp ia n is

JedrĄszeJc
w samochodzie

C iekaw a w ypruw a m łodego ch łopca  
do puszczy i frykańskiej. Pogodne, 
pełne w erw y i  j ju n o r p  opow iadanie.

Cena brosz, zł P 2 0 , w  k a rtonio z ł 5'. 0.

E . J / i s u l lń s k i

Pcwćcńć z czasów  L n Jw ik a  X L , peł-

M**  pisana ż y w ’, barw nie
i intoresująco.

! ’ .t«« W est. zł 5*10, w k artonie z ł 6'SO.

%% 
it*4♦ 4t

♦ 4*
♦  9 ttyik prew dziw oj podróży, cdbytej o i  u iść Z om bezji w  głąb  Afryki; C iekaw e
liU itrow auo ło tografjan ii i oryg in a ln em i rysnakam i.

Poleca:

Szlakiem  słonia a frykańsk iego  |
44 4* 
4 *  * r*4
4 *  
4 s  4 *

ł v myśliwskie,

■ ■ a s f -  kfkmT.  £. 3.  W . «
S i r .  & 9try Ś w ia t SS. ±\

9 4<wc:Waersk4.i«k . a cii. -19

B a sza e iii Bacznoić
^ t ^ a w y o a ^ a a  ^ s a z j a !

2  g 0 3 9 « * a r s łw &  do »prs?uania, a  to:
lS -a isrg o w c i  6 'i,-m crgow 9; budynki go« 
spodarozc, n ow e b u d rw ase, w raz z  ogro 
dom owocowym , studn ia  w pedw óizu; szkoła, 
kościół, posterunek, ja r a a r k i w  m iejscu. 
P oczta Dzuryn, p ow iat Czortków . Wiado* 
Biośei n iz icW  P ow iatow y Zarząd P. S. L, 
„ P ia s t11, prezes St. k lucha. 306 2  2

IGNACY C Y P R E S
K r e k ó w , u lic a  b e w a k s  L. 18, P ,

wy»y?a: w lcskie p<
1 22—28 ssl. — Skrzyp te  szki^lne zt
.O & ź k  »myczkiem 33 aJ. — Harn»onji 
t z 2 wycówkaiui 25 zł. — Nikicw]
TOJnj p  .G ro  Roekopi* p a ten t z tań cu  

jl eaki*m 13 zł, u tkiow y x>taski ze 
f£ ) j  I  . garek  sJynnej m arki wEnigmaf 

22 zł, budzik 15 zi. — Cennik 
iiustrcw suiy zegarów  i mstru- 
menU5w muz. darm o i opłatnie 

503 92 0

Sprzęta aijite^ prywatny.
109 morgów ziemi p^enóo-tm raeŁ anej w  jednym 
planie, około b*dynków , w tem  morgów łąk 
słodkich dw ukoźnjeh , z głęboki aa pokładem  tortu  
B udynki wspaniaie, m urotraKe, k ry te  dachówką, 
dom m ieszkalny •  10 ubikacjach. Inw enłdrz żyw y: 
5 koni, 8 krów  <ło>iyob, jalów nik, owce, Świn e, 
drób i t. d.; in w e iW n  aw riw y komple n y . Na z roę 
obsian* żytem  i p*s*saioą' okol® 40 na*;gów, pozatero 
wszelkie zapasy, jak zb»ie , kartofle, buraki, głoma. 
siano, pod d o s ta tk ie* . M ajątek ten  położony 'est 
na  przedm ieściu aniayta paw iat*wegn, Działdowa 
gdzie są-w szelkie szkoły, koScioły, urzędy i t» d. 
Od ry p k u  i 3 la^ji kolejowej 10 m n u t pieszo. Ze 
w zg lęiu , że m ają 'ek  ten  n ie  m a żadnych d ugów 
pNiistwo^rych, zatem  m aże go kupić każdy  obywa­
tel, bez  różnicy narodowości i w yznania, a  także 
k ilku do  spółki.

Cena ze wezyfitUern, jak  stoi  ̂ leżyjpk.O ) do­
larów  am erykańskich . Część z  tego może byś spła­
ca Iną do dw óch lat.

Chętni kupna  zechcą się zgłosić osobiście, lub 
listow nie ze zn acz^em  na  odimwiedż, 310
Fr. feaci, Eaa;rto*<;',»^sl.iw o, homarze

^ aaa dobre ffiajątlEiaasjPK edai.
1) 59 ra c rg ó w  dobre; ziemi, komide^ny inwentarz 

żyw y i m ratw y, pe?ne zbiory, zabudow ania. Cena 
18 ty rięcv , w płaty  16 tysięcy  złotych.

2̂  1S« m o rg ó w  dobrej ziemi, w  tem 18 morgów 
dobrej łąki. liu iy n k i r.owe pod dachóv;ką, 4 ko­
nie, 12 itrów dojnych, 10 owiec, Idjśw .A  i drób., 
Kola w  jednym  pianie. W łasność pryw atna, be2 
długu. Kościół i szltola w m iejscu. C en a 40 tysięcy 
zUIycIi, w plata poariu? umowy.

3) d» ra a rg ó w  dobrej z cmi, kom pletny inw entarz 
żyw y i m artw y, zbiory; budynki m urow ane. Ce­
n a  14 tysięcy złotych, w płaty 12 tysięcy  ziotycJi

4) 11 m orgów  dobrej ziemi, budynki dobre , - krow y 
Cena 3J4)0 złotych. .

5) £4 m o rg i  (’©bre+ ziem ', budynki m urow ane m a­
syw ne, inw entarz  żyw y i  m artw y. Cena x2 ly- 
siacy złotych. .

6) 29 m o rg ó w  dobrej ziemi, bu-.tynki m urow ane, 
bez inw en wat* żw /eg o , 3 km od mi*stu. Cena 
6.500 złotych, wpłaty 5 tysięcy złotych. .
Oprócz w yżej w ym ienionych, m am  wim ia wyDoi

większych i m niejszych m ajątków , oraz (.ornow 
w nucic ie, od 5 do  1.000 m ordów, a od 4 tysięcy 
do 200 tysięcy z tuty cłu F *

Zgłoszenia przyjm uje T o « a s *  k ly c z e u , K ę p n o , 
P«nK«ióaJkie, «J. S łe a ric .c w ic sa  L. 422.

Uwaga. U prasza się wszystkich wybiera ącycb 
się av celu kapną  zabierać ze s^bą v/ię sszą goływkę-, 
d* zaw arć 'a  kon trak tu  no tarj/Juego, i aby nic na* 
ra ż a ć ^ ię  na niepotrzebne kaszto.

Ostrze-e^m »rzed ag fcn taa5, k tó rzy  się prac.■■sta­
w iają w mojera imieniu; proszę udać się w prest do 
Bie^o b iu ra . Na odpowiedź załączyć znaczek docsL 

315
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U l M . m h
d 1 a

?3ls'ile3a SlnaaiSiff Udŝ sga MWasł“
Ziemia F rakow s'ia

zosta ł w ykonany 207 2 4
ku  w ielk iem u  *sdow »’-£aiu

j j i ie i  flim ę

ItitóSipi
Rrahaw, u . Bracka 2.

PRACOWNIA dla sitaki kościelnej.

Proimycia nadzwyczajna!
P r z e iiia o w a ie !  Św iatow ej 
staw y p sreho - grafolog,
S zy ller -S o k o ln ik  (autor 
prac naukow ych', redaktor 
pisiua „S w it“ (W ied za  T a- . 
jem na), opow ie Ci, kim  
ifestes, k iw  być m ożesz?
Nadeślij charakter pism a  
sw ój, lub zaiateresow anej 
osoby, zakom unikuj im ię, 
rok, m iesiąc urodzenia, kaw aler, żonaty, 
w d ow iec, iio ść  o;6b najb liższej ro d a n y . 
O trzvuiasz »*otegółGwą an a lizę  ch aiak tern , 
■skreślenie za let, w ad, z 'o ln cści, przezna­
c z ę - i e ,  jak  rów nież horoskop sły n n eg o  me- 
djipm M-U« E y ign y . W szystk im  czyteln ikom  
ty .j o  i  ni ka „P iast* analizę w ysy ła  się po 
etyk  m a n ia  tylko 2 zło tych  (zam iast 5 zł.) 
iJŃu p rzesyłkę załączyć znaczk i pocztow e. 
O sobiście przyjm uj# od 1 2 — 7. Protokóły, 
odezw y, podziękow ania naj w yb ita iejszycn  

osób sto licy .

W arszaw a, P sycho-G rafoiog  
S zy l ie r -SzA O ’nik, Piękna 25,

N a i .wyczaj ciekaw ej tr iśc i k siążk i — k a­
ta lo g  ilu strow an y darmo.

P . S. N in iejsze  og ło szen ie  w yciąć i załączyć  
do listu . 26S (4-0)

istrumenty niuzyszne

L

213 6 0

dę!e i smyczko­
we oraz  ezęćc* 
z a p a s o w e  do 
ł.ycoże, S lare  in­
si lu m en ty  n a ­
praw ia, zes lra :a, 
kunu  e lub "wy­
m ienia n a  n*w e

l. /• istiel
Kraków 

ul. Szewska 2.
W,)£6'ibie{ pte­
r a  dy  przy za- 
ki £i dani u i kom­
p letow aniu ze- 
spo ów  ork ie itr . 
udziela
t n ' e ,  za n a d e ­
słani em zn-iicJta 

pocztowego.

Firm . 197/20.
Spół. JI. 14.

Mm, M'mi! wfilMela! k  w M .
W  rejestrze sp ó łd zieln i: Tom II, str. 14, 

przy firm ie „ B O l iU U ')  r p ó l i l z 1.  l a l a  
r t lB iO iO - k m iu O w a  z »gr»nica ,n ą  o# o- 
w iodzialnośeią  w  U P idlsiB Si D r o g s b t . ,  
w pisaao  dziś n astępujące zm ian y: Us t a l i ł  
czlau sk  Z ^ rząiu : T om asz G w łź iż . W  m iej­
sca jogo został w ybrany Józef W ięckow ski, 
kierow nik agen cji pocztow ej w  W id z ie l i  
D rogach. ^  311
Sąd Okręgowy jako handlowy, Oddiinł II.

W adow ice, dn ia  21 października 1928 r.

P i ę k n ©  r a g l a n y
futerka, p u s ta , ubrania m ęskie, d zie­
c ięce  i uniform y stu d en ck ie ora . w sze l­
k ie m aterjary creiaiane n ajtan iej k u ­

pić m ożna 231 6 6

s „Szatni", Rzeszów, Sobieskiego l

K u p lę  r w i l s o i e  2—3 raorgÓAT roli w  zacbo 1- 
ni«j Mułopolsce, bl sko  kolei. Z g łoszena  w  admini­
stracji „Piasta* pod W. K. 294

E w a

W in t MEDALE KUTE
M inisterstw a Rolnictwa

i D óbr Państw ow ych 
dowodzą, że

S y k o rja  99§ L E I i fó
jes t najpożyw niejszą i 265 4 10

najlepszą dom ieszką do kawy.

„  I i r*.vm 3  r a n t y
poleca nu jtan  ej

j -Feldman, runów, ul. Sia ,n» ?4.
na irze u K  alek , ‘i03 3 0

'S a ź c n  w i a d o m o ^  d l a
W szelkie, jak najbardziej uporczyw e bóle reuma­
tyczn e, go śc iec , km oz m ięśniowy, porażenie, łam a­
nie w „rzyżac.t, ból głow y, ból zębów  i inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sław n y  i prawdziwy

ICHTIOMENTOL
do nucie? a a. 270 40

J e d n a  p r ó b a  w y s ta r c z y ,  a b y  s łę  p r z e k o n a ć ,  ż e  p r a w ­
d z iw y  l c b i i o n u n t o l  i e s t  na 'l e p s z y m  firo iliile m  te g o  

r o d z a ju .

Główna fabryka prawdziwego 'CHTiOMENTCLU:

iasA s a i ^Ę^esa ą p? ies

S Z Y H S K A  E m S M M i Ł
.W m m m m ,  E9r- Mo 

Jjijii w pm ia za mnMti mmm m m  m u f e g :
5  f la ó en św  z sp łacan ą  pocztą i opakowaniem  na zl 12-50. —  10 flak. zap ła co n ą  
p ic z ią  i opakaw . za 2J zf, —  25  flak. z op‘acim ą p ocztą  1 opak. za  50  zł

y m m m m ®
1
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CHYBA NIEM A LEPSZEGO PO DARUNK U
NA GWIAZDKĘ — Jak bezpłatnie wygrać

3 0 .0 * 0 0  z ł o t y c h .
S p ró b ó j  s w e g o  s z c z ę ś c ia . 818

Jest 7.000 w ygranych od 8-miu do 30.000 zlotach, 
W ypłatę w ygranych gw arantuje  Skarb Państw a. 
Darmo J/-2 J°ÓU 9-le] Loterji Państw ow e', c ą g n ic n e  
które] odbędzie się w krótce, dołączamy każdem u 
kto wykpisze z  firmy nasze] niezbędną dla każde] 
rodziny na zimę c a łą  w y p r a w ę  z a  50 z ło ty c h ,  
a  m ianow icie: 8 m tr. dobrego i m ocnego w  noszeniu 
kortu  na  ubranie  m ęskie, ó m tr. na suknię dam ską, 
i  kołdrę bajową ciepłą i 6 cli usteczek  do nosa i. Za 
opakow anie w  płótnie przesyłkę i asekurację  dolicza 
się zł 3. Również w ysyłam y w ypraw ę w gatunku  
w yższym za 60 i 70 zł. Za dobroć tow aru  gw aran­
tujem y i  w razie niespodobania się przyjm ujem y 
tow ar z powrotem . Zamówienia prosim y adresow ać: 
E k sp e d y c ja  p r z e s y łe k  p o cz to  w y  c li „ N ad z ie ja *  

Ł ó d ź , K i l iń s k ie g o  44.

Pieczecijkaiiszukowsc
Ceny zniżone!

Dla parafij, Stowa­
rzysz* 6, Ur zędów 

i firm dostarcza
Rytownik

J .  W a l e n t a
Kraka#, ul,-Sławkowska L. 3 (Hotel Saski).

271 2 4

Z IE M N IA K I J A D A L N E
ręcznie w yb ierane lnb rafow ane, doborowe 
ga tu n k i, w agon am i, w ięk sze  partje w  w a­
gonach k rytych , żyto k onsnm cyjne, p szen icę  

i  strączkow e, tud zież

N A W © £ ¥  S Z T U C Z N E
tom asynę w ysoko-procentow ą, sap erfosfat  
m ineralny i  kostny', so le  potasow e, k a jn it, 
wapno naw ozow e i  budow lane, eem ent, 
dachów kę paloną I  i II k lasy , E T E R N IT , 
papę n a  dogodnych w arunkach  zapłaty  

dostarcza n a jtan iej firm a: 25s 4 5

. W Ł A D Y S Ł A W  150ił! IC H
Ż y jiiw . SS7. l e i e l o a  7 0 .

| J U L J U S Z  S I L B 1 G D B  i t f Y A j
I  JPlae K a te d ra ln y  TA & N O W  Plac K a te d ra ln y  |
I  Sklep fa b ryczn y  wódek, l ik ie rów  P ra w d ziw e  w in a  węgierskie  |
g  i  ru m u  najlepsze) jakości i  po  tan ich  cenach. &6ĘC fra n cu sk ie  i  p ra w d ziw e  in io ia .  T?"} a

O RYG iNALKE SKWECZKIfe W iRO W KI

„a lfa -la v a lu
s i  z n t ą n e  w  ś w i e c i l i  m l e c z a r s k i m  i n i e  m a j ą  s a b i c  r ó w n y c h .

Za najlepsze odtłuszczanie
Za trwałość mechanizmn

Za prostotę konstrukcji
otrzymały przeszło 1.300 najwyższych nagród i o d in a cćń . 

Przeszło 3,500,000 wirówek „AliSŁ-hAVA'!L,‘ w użyciu.
30-ietnia gwarancja używalności, , "SM

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, eiektroińotorowyoh 
i paroturbinowych. Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych^ — Najlepsze maszyay, 
najnowsze modele, najniższe cenv, nrjdogodniejsze warunki płatności. 
Pod kiernrkiem wybitnych specjalistów inżynierów udzielamy bezintere­
sownie porad technicznych oo do urządzania mleczarń, maślarń i t. p.
Na tegorocznej wysiawie r< lniczej w Częstochowie otrzymaliśmy złoty 

medal ta wirówki KM7A-hAVL'Lu i  inne maszyny mleczarskie.

l e w a r a .  „ J? U :A-LAVAL“  S p . z o .  o .
W a r s z a w a ,  K r a k o w s k ie  P rz e d m ie ś c ie  6 0  
O d d zia ł w  P o z n a n b i, u lic a  G w a rn a  L.. 9

A f lm  to la trr .: AJ fala val 230  6 O

' C E M M A K  O  ■ &  O S  I X  JE3 P T
& t s ? o i a a  c i j z i o l i  s i ę  nst, tsps&sr ®:zsp;ss.3L£;s?-

/ wyk-e og.’osxen!e n a s  Ironie 3-Ragailo wej lw łersz mm lub jogo mie]sce 30 gr I Ca’a  strona S z p a lto w a  w tekście . . . . . . . . . . .  35 I
vi tekście na  stronie  2-sz;>a!kwe; 1 wiersz, moi . . .  . . .  ", , 75 g r  J Cała s tro n a  tytułow a . .  • . 350 zi |
Drobno ogłoszenia za słowo 20 gr, najm niej . . . . .  . . .  2 zł | Cała sti*ona tbszpai Iowa po tekście    200 z  j
U kta! tabelaryczny, „nades iinefa i na ostatnie] s tron ie  5 0 ^  d ro ż ę O g l* s a © » 9 ii  ty l l io  g ł ó w k ę ,  Za term inow y d ruk  adm inistracja n ie odpowiada.

('eny  powyższe obi 1 wiązu ą ot! d n a  ogłoszenia. Ud ogłoazęń długoterm inow ych i b iurom  ogiosaeń rab a t stosow nie do umowy.

Wydawca: LudoFe Towarzystw,.) Wydawnicze. Odpowiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenia. 
CicienK ami Drukarni Literackiej w Krakowie, uiica Jagiellońska L. 10,.y>od zarządem St. AićmiaŁąkieao.


